Dziś Doda 


Ku 


plSKRA< 


ROK 


la= 


Piłeedskiega 4) 4. Ji Telete Red. 61064, Adm. 61078 


atek Harcerski 


XXVI 


i Administracji: Sosnowiec, 


Cena egz. IO gr. 


ER ZACHODNI. 


Czwartek 1 lipca 1937 r. 
| P.K.0. 302.712 


Nr. 17 


Opłata pocztowa 
uiszczona gotówką | 


cza iommi do 


pał i przesyłką po- 
cztową ZŁ. 


2 50 


KRÓL KAROL W KRAKOWIE 


WARSZAWA, 30.6. (tel. wł.) J. K. 


M. król Karol opuścił dziś Warszawę, |ne grupy ludności z bliższych i dal- 


udając się do Krakowa, skąd odjedzie 
jutro wprost do Rumunii. 

W gdldzinach rannych przybył do pa- 
lacu łazienkowskiego Pan Prezydent R. 
P. Przed pałacem ustawiona była kom- 
pania honorowa pułku strzelców pod- 
halańskich ze sztandarem i orkiestrą. 
Jego Królewska Mość w towarzystwie 
Pama Prezydenta przeszedł przed fron- 
tem kompanii hcmorowej. Orkiestra o- 
degrała hymny narodowe rumuński i 
polski, po czym król Karol z Panem 
Prezydentem a Wielki Wojewoda Mi- 
chał z Marszałkiem  Śmigłym-Rydzem 
zajęli miejsca w samochodach, udając 
się na dworzec główny, 

Przybycia dostojnych gości na dwcr 
ou oczekiwali p. premier gen. Sławoj- 
Składkowski, marszałek Senatu Pry- 
stor, marszałek Sejmu Car, prezes N. 
I. K. gen. Krzemieński, prezes NTA. 
Hełczyński i pierwszy prezes Sądu Naj 
wyższego Supiński, inspektorowie ar- 
mii i im. 

Na peronie domego dworca ustawi- 
ła się kompania honorowa batalionu 
stołecznego. Po pożegnaniu się J.K.M. 
król Karol wraz z ks. Michałem wsiadł 
do wagonu. Do drugiego wagonu wsiadł 
Pan Prezydent R.P., do następnego wa 
gonu p. marszałek Śmigły-Rydz. 

Tym samym pociągiem wyjechala 
świta J. K. Mości z ministrem spraw 
zagranicznych Antonescu oraz p. min. 
Beck, p. min. spraw wojsk. gen. Ka- 
sprzycki, 2 wiceminister spraw wojsk. 
gen. Litwinowicz i inni. 

Pociąg królewski wyruszył o 
9.80 do Krakowa przy renie hy- 
mnu narodowego jego. 

WIZYTA W RADOMIU 

Pociąg, wiozący króla Karola zatrzy- 
mał się w południe w Radomiu, 
Dostojni Goście odjechali samochoda- 
p. do państwowej wytwórni uzbroje- 


"Na powitamie Gości Radom przybrał 
odświętny wygląd. Na peronie ustawio 
no szpaler masztów z flagami rumuń- 
skimi i polskimi. Przed dworcem zbu- 
dowano bramę triumfalną a ulice Tra- 
ugutta i Poniatowskiego bogato ude- 
korowano. 

W KRAKOWIE 

KRAKÓW, 30.6. Dzisiaj na kilka go- 
dzin przeł przyjazdem króla Rumunii 
Karola H, Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ign. Mościckiego, marszałka Śmi- 
głego-Rydza, Wielkiego Wojewody ks. 
Michała oraz towarzyszących im osób, 
pomimo padającego lekko deszczu, od- 
świętnie przystrojone ulice miasta za- 
roily się wielotysięcznymi tłumami pu- 
bliczności, oczekującej przyjazdu do- 
stojmych gości. 

REKI TZREAÓNY NKK: NNW ANR 


PODZIĘKOWANIE. | 


Wszystkim tym, którzy okazali ty- 
la dobrego serca, podczas choroby sy 
na naszego Tadeusza Witkowskiego, 
ucznia II klasy gimnazjum im. Ko- 
pernika i w czasie pogrzebu a w 
szcnególności księdzu proboszczowi 
Niedzwieckiemu, Dyrekcji Huty Bam 
kowej, Straży Pożarnej, Kolegom i 
Koleżankom Tadzika, składają naj- 
sendeczniejsze podziękowanie 


j Rodzice i Brat 


szych okolic w pięknych barwnych 


nych Polski i Rumunii oraz wielu in- 
nych dostojnych gości. 


Wśród tłumów zwracały uwagę ja IE ministrów spraw zagranicz 


strojach regionalnych. 

Dworzec kolejowy w Krakowie tonie 
we flagach i zieleni. Na peronie wid- 
nieje z żywego białego kwiecia uple- 
cicny wielki napis — „Traiasca Regele 
Carol II“, Przed dworcem na wynio- 
słych masztach, ozdobionych u szczytu 
emblematami państwowymi rumuński 
mi i polskimi powiewają chorągwie o 
barwach polskich i rumuńskich, podo- 
bnie jak wzdłuż całej trasy, t. zw. „dro 
gi królewskiej“, wiodącej poprzez ulice 
Basztową do Barbakanu,  Flariańską, 
Rynkiem Głównym i Grodzką na Wa- 
wel 

Szczególnie pięknie udekorowany jest 
Barbakan, w którym dzisiaj Dostoj- 
nych Gości powita prezydent miasta 
Krakowa dr. M. Kaplicki. 

Z Barbakamu wśród lasu chorągwi 
przez udekorewane ulice  Floriańską, 
Rynek Główny i Grodzka Dostojni Go 
ście i ich orszaki podażą na Wawel u 
wejścia do którego na placu Bernardyń 
skim wznosi się brama triumfalna. 


Na Wawelu na dziedzińcu arkado-' 


wym, na który wychodzą komnaty kró 
lewskie, straż honorową zaciągnął od- 
dział podhalańskiego pułku piechoty. 

KRAKÓW, 30.6. Uroczystości zaikłó- 
ci} rzęsisty deszcz, który zaczął padać 
około godziny 2 i wzmógł się o godz. 3 
O trzeciej po południu przybył pociąg, 
wiozący świtę królewska, a o piątej na 
dworzec krakowski zajechał pociąg kró 
godz. | lewski, wiozący króla Karola II, Wiel- 
Reo Wojewodę Michała, Prezydenta 

R. P., Mościckiego, marszałka Śmigłe- 


Po powitaniu na dworcu orszak kró- 
lewski ruszył ul. Basztową do Barba- 
kanu, gdzie na gości czekali zarząd 
miasta i rada miejska, oraz liczni za- 
proszeni przedstawiciele społeczeństwa 
krakowskiego. 

Wkrótce po godzinie 17 ukazał się 
przed Barbakanem szwadron honorowy 
ułanów i odezwały się fanfary powital 
ne. Następnie zajechały samochody, 
wiozące dastojnych gości. 

Przemówienie powitalne wygłosił pre 
zydent Kaplicki, który wspomniał, że 
przed 14 laty Kraków witał w Barba- 
kanie króla Rumunii Ferdynanda, ojca 
króla Karola. Przemówienie swe prez. 
Kaplicki zakończył okrzykiem na cześć 
króla Karola, Wielkiego Wojewody Mi- 
chała, Prezydenta R.P., marszałka Śmi- 
głego-Rydza i spzrymierzonej Rumunii 

Następnie cnszak ruszył na Wawel. 
Po drodze publiczność krakowska, któ- 
ra mimo deszczu zgromadziła się licz- 
nie za szpalerami wojska, wzmosiła en- 
tuzjastyczne okrzyki. 


OŚWIADCZENIE MIN. ANTONESCU 


WARSZAWA, 30.6. Minister spraw 
zagramicznych Rumunii p. Antonescu 
złożył przedstawicielom prasy polskiej 
następujace oświadczenie: 

„Sojusz polsko - rumuński jest logi- 
cznym wynikiem głębokiej zbieżności 
interesów, istniejących między obu 
państwami. 

Głębia i siła tych uczuć powszech- 
nych, na których sojusz ten się opiera, 


tych niezapomnianych dni, kiedy odczu 


Złożył hołd zwłokom Marsz. Piłsuskiego 
Entuzjastyczne powitanie Dostojnych Gości 


liśmy naprawdę, że oba narody stały 
się jednym narodem przez związek 
swych serc“, 


otrzymaiy wspaniały wyraz w czasie 
NA WAWELU 

W krypcie w wieży Srebrnych Dzwo- 
nów zaciągnęli wartę oficerowie oraz 
ustawiły się poczty sztandarowe puł- 
ków garnizonu krakowskiego. 

Po przybyciu na Wawel król Karol 
przyjął raport od dowódcy kompanii 
honorowej oraz przeszedł przed jej fron 
tem. U wejścia do krypty powitał kró- 
la Karola nuncjusz apostolski ks. Cor- 
tesi. 

„Król złożył olbrzymi wieniec z ży 
wych kwiatów u stóp trumny, oddając 
hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

Po kilkuminutowej ciszy król, wraz 
z towarzyszącymi mu _ csobistościami 
udał się do Katedry wawelskiej, gdzie 
zwiedził również groby królewskie. 

Następnie król Karol udał się do 
przygotowanych apartamentów za zam 
ku wawelskim. 


Doktór 
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wyjechał 


Pełnomocnictwa dla rządu Chautemps'a 


uchwaliła Izba deputowanych i Senat 


PARYŻ, 30.6. O godz. 4.30 nad ra- 
nem Izba uchwaliła pełnomocnictwa dla 
rządu, odrzucając wszystkie poprawki 
większością 347 głosów przeciw 206. 

hociaż w czasie przemówienia mi- 
nistra skarbu Bonnet socjaliści i komu- 
wici bardzo rzadko reagowali oklaska- 
mi, mattomiast do gorących oklasków na- 
dykatów pr izyłączała się co chwila 
znalczna część prawej strony izby. 
Większość cie uległa ani skunczeniu 
się ma lewej Stronie, ani żadnemu roz- 
szerzeniu ku ławom cenbrowym i prawi- 
cowrym, Od godz. 2 nad ranem po 0- 
świadczeniu komunistów, że głosować 
będą za rządem Kierując się dążeniem 
do utrzymemia w 'eałej pełni frontu lu- 
dowego bylo jasne, że pełnomocnictwa 
zostaną uchwalcne głosami normalnej 
większości rządowej. Wszystkie ine; 
denty i awantury, jakie wybuchały na 
sali międoy skrajną prawicą a komu- 
nistami, mie miały już żadeego znacze 
nia polity neigo: Cała izba było pod 


ogromiym wrażeniem ex] 
Bonnieta, obnazującego w 
ry a nawet brutalny sposób niesły- 
chamie trudną PETREA fimansową. W 
kołach większości maądowej, szozegó!- 
uie wóród socjalistów i komumistów, 
gdzie obraz sytuacji finansowej bu- 
ził poważny Tiepokój o los ewen:ual- 
nych dalszych reform społecznych a na- 
wet o los uchwałcaych już w zasadzie 
takich spaw jak plan mielzich robót | J 
publicznych i emerytury dla starych 
robotników, sprawa pełnomocnictw 20- 
siała przyjęia bez żadnego entuzjazmu 
sle w wyniku przeświadczenia, że in- 
mego wyjścia w tej chwili absolutnie |' 
me ma i że każdy inny rząd, któryby 
przyszedł w obecnej sytuacja, szanął- 
by wobec takich samych magadaień i 
- |musiądby się uciec do „podobnych środe 
ków. Dodatnie wrażenie į ton opiymiz- 
mu budziło tylko oświadktzenie mini- 
stra, że porozumienie trójstronoe z 
Londynem i Waszyngtonem zostało u- 


10 milionów kredytu 


PARYŻ, 30.6. (tel. wł.) W wyniku gło 
sowania senat uchwalił pełnomocnictwa 
dla rządu Chautenips'a 167  głesami 
przeciw 88. 

Pierwszym zarządzeniem rządu po 
uzyskaniu pełnomocnictw jest nowa 


konwencja między rządem a Bankiem 
Francji, przyznająca rządowi 10 mi- 
liardów nowego kredytu bezprocento- 
wego. 

W ten sposób rząd otrzyma płynną 
gotówkę na najbliższe płatności. 


ose Ministra |trzymane i że w dalsznm agu bedzie 
adzo Te funkcjonowało. 


OBRADY SENATU 


PARYŻ, 30.6. Posiedzenie Senatu rov 
aazel się o sen 9 ramo, Minister 


PARYŻ, 30.6. Komisja finansowa se* 
natu mehwaliła 20 głosami przeciwko 
5 przy 12 wstrzymujących się od głoso- 
wania projekt ustawy o pełnomocni= 
etwach dla rządu, uchiwalony przez lzr 
bę Dąputowamyich, 

PARYŻ, 30,6. Posiedzenie komisji fi- 
nansowej senatu trwalo pcoad 2 godzi 
ny: Ekspoże ministra Bonneta. który nie 
ukrywał powagi sytuacji finacsowejj 
wywarło na człomikacih komisji głębokie 
wrażenie, „Inflacja, dewaluacja nowe 
podatki — oświądiczył mim, Bonnet — 
oto kemkluzja przed którą nie mogę się 
ushyjić", Sprawozdajwica senator Abel 
Gandiey zwróci się do senam o uchwar 
mie. pełnomioceHetwi, przy, czym. wypo” 
| wie pewna uwiazi - si 
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-> Ostry zatarg sowiecko-japoński 


Kanonierki sowieckie napadły na wojska japońskie 


MOSKWA, 30.6. Dnia 29 czenwca 
ambasador japoński Szigemitsu odrwie- 
dził Litwinowa i zwrócił jego uwagę na 
naprężoną sytuację, powstałą „dokoła 
niektórych wysp na Amurze, które zda 
niem rządu japońskiego, powinny być 
uważane za należące do Mandżukuo. 

Ukrzanie się na tych wyspach. patroli 
sowieckich oraz kanonierek w ich po- 
bliżu zmusiło t. zw. dowództwo armii 
kwantuńskiej do wysłania tam sił zbroj 
mych, w wyniku czego mogą powstać 
komplikacje. <A: 
bow wyjaśnił ambasadorowi, że 

edług traktatu w „188 
Kada pekińskiego z r. 1860 W 
położene na lewym brzegu Amuru nale 
Żą do państwa rosyjskiego, a ziemie 
położone na prawym brzegu GA aż 
do ujścia Ussuri należą do państwa 
chińskiego. Wyspy nie Są wspomniane 
h traktatach, leoz zaznaczone jest 
graniczna jest ustalona i czma- 
inig czerwoną na maple idołączo- 
o traktatu. 

W = okazał ambasadorowi tę 
proponując, by przekonał się on, 

czerwcna przechodzi na połud- 
od wysp. Ambasador jednak uchy- 
od tego. Następnie Litwinow za- 
, że w okresie zawierania trak- 
w Aigun i Pekinie rzeka Szemal 
ziłą na południe od wysp. Na 
yby rzeka od tego czasu zmenil- 
j bieg, to nie oznacza to, by i 
pmzeszły automatycznie do Man 
okoliczność ta może być jedynie 


y do Mandżurii. A 
scowe władze graniczne, kieru- 
istniejącymi traktatami i ma- 
miały oczywiście pełne prawo 
na wyspy potrole. 
now przypomniał, że już od dłuż 
czasu rząd sowiecki stara się u- 
zgodę rządu japońskiego na po- 
komisji gramicznej dla zbada- 
wstałych konfliktów, jak również 
ownego wytyczenia granicy. 
rząd japoński wywaził zgodę 
sje zaczęłyby fumkejonować, to 
mogłaby przedstawić swe u- 
związiku ze zmianą biegu Amu- 
TLitwinow zaproponował ambasado- 
odwołanie z wysp przez obie stro 
ił zbrojnych, jak również kanonie- 
znajdujących się w pobliżu, by 
na było kontynucwać następnie ro- 
a dyplomatyczne na temat wysp 
ferze bardziej spokojnej. 
emitsu obiecał przesłać tę propo 
wemu rządowi i dowództwu ar- 
antuńskiej. 


DE TERAMOND. 


REK 


Mimo tych pocieszających słów, ply- 
nących z ust tak doświadczonego czło- 
wielka, jakim był Dirk, Bella Hunde czu 
ła się nieswojo aż do przyjazdu do Gdy- 
mi. Teraz, w obliczu bezkresnego Bałty- 
ku, była dopiero wesoła i szczęśliwa. 

 Wkroczyła na czele gości na swój 
jacht, obejrzała go gruntownie, podczas 
gdy Dirk sprawdzał pod pokładem dro- 
mocenmy ładunek. 

Jamusz zatelefonował Belli w ostat- 
niej chwili przed jej wyjazdem, że wła- 
śnie został zatrzymany w Ministerstwie 
mie może więc razem z nią jechać do 
Gdyni, lecz z pewnością uda się tam na- 
stępnym pociągiem. 

Myślała ciągle o tym, że lada chwila 
zjawi się jej ukochany. Świadomość ta 
napełmiała ją teraz szczęściem bez gra- 
nie. 

Podczas inspekcji jachtu, gdy kapi- 
tan Madsen przedstawił jej załogę, 
drgnęła nagle i zdawało się, jakby jakiś 


Aigun z roku a 


Jest rzeczą zrozumiała, że obie sbro- 
my wydadzą wszelkie niezbędne zarzą- 
dzęnia, aby sytuacja przez jakiekolwiek 
nieoczekiwane działania nie uległa kom 
plikacji. . 

29 bm. po południu odbyła się pono- 
wna konferencja ambasadora. japoń- 
skiego z Litwinowem, który oświadczył 
że rząd sowiecki wycofuje wojska Z 
wysp oraz wydaje rozkaz, odwołujący 
skoncentrowane oddziały wojskowe w 
pobliżu tych wysp. Litwinow wyraził 
przekonanie, że rząd japoński poczymi 
również analogiczne kwolki dla odpręże- 
mia sytuacji. 

Rzecznik japońskiego ministerstwa 
spraw zagraniczmych oświadczył, że 
rząd japoński pójdzie na rękę rządowi 
sowieckiemu w kierunku, wskazanym 
przez Litwinowa. 


STARCIE NA AMURZE 

TOKIO. 30.6. Dowództwo armii kwan 
tuńskiej komunikuje, że trzy kanonier- 
ki sowieckie ostrzeliwały na południe 
od wyspy Sennufa na Amurze oddział 
wojsk japońskich pełniących służbę po 
graniczną. Żołnierze japońscy odpowie- 
dzieli ogniem. 

Jedna kanonierka została zatopiona, 
druga poważnie uszkodzona, trzecia zaś 
zmuszona do ucieczki. 

Minister spraw zagramiczmych Man- 
dżukuo złożył na ręce sowieckiego kon- 
sula generalnego w Charbinie energicz 
ny protest przeciwko napaści  sowiec- 
kiej, nalegając, aby Sowiety wydały 
skuteczne zarządzenie, celem niedopu- 
szczenia do zaostrzenia sytuacji pow- 
stałej w rezultacie dzisiejszego napadu 
kanonierek na wojska japońskie, 


Cała prowincja baskijska 


w rękach powstańców 


BILBAO, 30.6. Koręspondemt Havasa 
donosi, iż mimo niepogody i opłaka- 
nego stanu W jakim wojska mządowe 
pozostawiły drogi, powstańcy posuwa- 
ją się w dalszym ciqgu naprzód: 

Kolumna idąca z Arcinieja wzdłuż 
drogi prowadzącej z tej miejscowości 
na południe przekroczyła drogę Val- 
maseda — Villasana, zagrażając w ten 
sposób miastu Valmaseda, 


Po postępach Aia wozonajszego, p™- 
wiimcja Biskajska znajduje się niemal 
w całości w rękach powstańców. Opor 
wojsk mządowydh, podobnie jak w 
dniach poprzednich, był bardzo słaby. 


BOGATA ZDOBYCZ 
SALAMANKA, 30.6. Ojgłoszona z- 
stała lista zdobytego ostatnio przaz 
wojska. powstańcze rządowego materia 
łu wojennego, Lista ta obejmuje jedy- 
mie materiał zdobyty dotychczas vrze- 
ważnie ma froncie baskijskim; 220 
dział, 276 granatmików, 671 karabinów 
mąszynawycih, 353 męcze karabiny ma- 
szynowe, 38.000 karabinów piechoty, 
8.900 karabinów kawaleryjskich, 120 
tys bomb i granatów lotniczych, 
47.000 granatów, 17 milionów malboi ka- 
rabinowych. 25 azołgów wosyjskich, 
125 samochody pancerne różnych ty- 
pów, liczba «czołgów obejmuje tylko 

czołgi będące w dobrym stanie, 


Zjazd międzynarodówki Zw. Zawod. 


obraduje w Warszawie 


WARSZAWA, 30.6. W gmachu kor 
lejarzy pumy ul. Czerwonego Krzyża 
wozpoczeły się dziś o godz. 10 mamo obra 
dy międzykiarodówki ' związków zawo 
dowych. Ozęść delegatów angielskich 
z przewodniczącym imiędzymarodówiki 
Ciitrimem ma czele, przybyła ma ixon- 
gres samochodem, 

Polskę reprezeniują b- poseł Żuław- 
ski i Stańdzyłk, Jako poda zaajdują 
się na sali obrad przedstawiciele cen- 
dralnej komisji PASSA związ sów 
zawodowych ormaz przedstawiciele 
wszystkich stronnictw socjalistycznych 
w Polsce. 


ERY 


cień zasnuwał jej szczęście. 

Pośród ośmiu marynarzy, których Mad 
sen zaangażował, dostrzegła barczyste- 
go mężczyznę o potwornie zmasakro- 
wanej twarzy, który jakby starał się 
ukryć za innymi. Nie rozumiała, jak 
można było na tym wytwornym jachcie 
tolerować tak ohydną postać! W znie- 
kształconej twarzy marynarza tylko 
oczy pozostały ludzkie i właśnie te oczy 
były teraz w niej utkwione i patrzyły 
błęfinym wzrokiem. 

Bella Hunde poczuła się straszmie nie- 
szczęśliwa. Miała wrażenie, że jakieś 
potworne wspomnienie przeszłości za- 
krada się do jej duszy. 

Po chwili otrząsnęła się z wrażenia. 
Czyżby oszalała? Przecież po raz pier- 
wszy w życiu widzi tego marynarza, 
który teraz już zresztą spuścił wzrok 
ku ziemi. 

Dziwny, miewytłumaczemy niepokój 
nie opuścił jej jednak, a cała dotych- 
czasowa radość została zmiweczona. 


Wczoraj obradowało Biuro międzyna 
madówlki, Prócz spraw organizacyjnych 
poruszono m, in, cały szereg spraw go- 
śpodamczych i dyskutowano nad Ewe- 
stią organizacji młodzieży i pracy kwal- 
turalmej. W wyniku dyskusji uchwalo- 
no zorganizowanie specjalnych referar 
tów do spaw gospodarczych i mio- 
dzieży pnzy zamzadach krajowych oraz 
referatów Centnalnych przy międzymu- 
rodówee związków zawodowych. Raz 
do roku odbywać się będą zjazdy Izen 
Towmiików tych eratów, celem uska- 
lenia dalszej taktyki w tych sprawach. 
Na kongres przybyło około 50 dele 


Marzyła właśnie o swej miłości, opar- 
ta o burtę, gdy zauważyła na molo zbli- 
żającego się Jamusza. Nie miał z sobą 
walizki, był w mundurze, a nie w ko- 
stiumie podróżnym. Cóż to mogło zna- 
czyć? 

Przechyliła się przez burtę i przyjaź- 
nie skinęła ręką. 

Mimo, że był jeszcze daleko, spostrze 
gła na jego obliczu wyraz smutku i za- 
kiopotania, który zrodził w jej sercu 
nagłe podejrzenie. 

— Drogi panie kapitanie, bądź pam 
pozdrowiony na „Arabelli*! — krzyk- 
nęła w parę minut później, podążając 
ną przywitanie Janusza, który wchodził 
na pokład. 

— Niestety, księżniczko, przychodzę 
jedynie pożegnać się. Otrzymałem roz- 
kaz służbowego wyjazdu do Fimlamdii. 
Absolutnie nie mogłem wykręcić się od 
tego i podczas gdy pani będzie płymęła 
na cudnej „Arabelli*, ja cdbędę tę samą 
drogę na kontrtonpedowcu „Generale 
Dąbrowskim. 

Janusz miał wysłuchać wyrazów ubo- 
lewania hrabiego Homarasa i księcia 
Ernacha. 

Dirk kręcący się w pobliżu, rzucił na 


gałów, z Angli, Francją Belgii, państw 
bałtyckich ù fanych kmajów Buropy, z 
myjajikiiera Niemżieq, Riosji, Włoch i Hise 
pami. Obrady sa, Ściśle tajna. Dopusz- 
cono mą mie jedynie przedstawicieli 
prasy soejańłatyiczniej, 

CARENE 


Pułk im. Marszałka 
ŚMIGŁEGO - RYDZA 

WARSZAWA, 30.6, Jak słądhać, ti 
pułk ułanów legionoqwydch otrzymał za- 
qządzeciem Ministra spraw wojskowych 
imię Marszałka AE Wraz 
ze zmianą maawyi pułkiu Hołmienmze i po- 
doficenowie tego pulku nosie będą: 
naramiennikkach Kitery Ś. R. 7 b 
mąrszałkowską,. J 

Rówitocześnia minister spraw Wojsko 
wych wpnowadził zmianę w umund: 
momamiiu odldłziałłów wojskowych przy” 
dzielonychi do Zamku — siedziby Pre- 
zydenta. Rzeczypospolitej. Nołrienze i 
podoficerowie, przydzieleni do tago od 
dzialu. nosić kia maramienmikiarch 
emblematy 2 godłem państwowym |. 


Nowe lodzie podwodne 
„SĘP* I „ORZEŁ“ 

WARSZAWA, 30.6. Miiisten spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki nadał 
nazwy będącym abecmie w budowie 
łodziom podwodnym marynarki wojen- 
mej, Nowe jedktostki maszej floty nar 
zwane zostały „Sep“ t „Orzeł“. 


Litwinizacja Kłajpedy. 
IDZIE OPORNIE 

RYGA, 30.6. Z Kowna donoszą: Wal 
ka rządu litewskiego z akcją narodowo 
niemiecką w Kłajpedzie, nie dała doty- 
chczas żadnych pozytywnych wymików 

Wobec tego powołane zostało specjal 
ne towarzystwo litewskie, które prze- 
prowadzi jeszcze jedną próbę litwini- 
zacji kraju kłajpedzkiego przez otwar- 
cie tam w tym noku 60 szkół powisze- 
chnych litewskich. 


dzmpie! drogocennych kamieni 


W PRZESYŁKACH LISTOWYCH 

WARSZAWA, 30.6, Władze poczitó- 
we wpadły ma trop nadużyć, polega ją“ 
cych ma szmuglowaniu drogocennych 
kamieni w przesyłkach listowych, W 
Qzasie zontowania listów zagranicznych 
urzędnicy |pocztowi zwrócili uwagę na 
kilka z tych listów o cięższej wadze. 
Przeprowadzona rewizja ujawmiła w li- 
stach podejrzamych diamenty, Kamie- 
nie szlachetne i inne drobne towary. 
od kitórych należy się wysokie cło, Dia 
zapobieżenia w przyszłości tego rodza” 
ju eadużyciom — zagraniczne przesył- ` 
ki listowe które ze względu na swoją 
objętość lub zewnętmy Wygląd wbu- 
dzać będą podejrzenie, że zawierają 
przedmioty, podlegające cłu — będą 
podda wane odłądi Stałej kontroli, 


i ma 
wang 


kapitana gniewne spojrzenie, zastama« 
wiając się nad tym, kto mógł zniweczyć 
tak precyzyjnie skonstruowany plan. 

Gdy wreszcie znaleźli się sam na sam. 
Bella zapytała ukochanego, nie panując 
dłużej nad, nerwami: 

— W jaki sposób mogli ci wpakować 
ten rozkaz, o którym przedtem wcale 
nie wiedziałeś? Gdybyś mnie kochał, 
odrzuciłbyś tę misję! 

Widząc bolesne zdziwienie nanzeczo 
nego, zrozumiała, że poszła za daleko, 
Po chwili więc dodała płaczliwym gło 
sem: 

— Jestem okropnie rozczarowana... 
Tak bardzo cieszyłam się na tę wspól- 
ną naszą podróż! Chciałabym teraz zre 
zygmować z tej wyprawy, wrócić do 
Warszawy... albo do mego kraju... À 

— Bello! — szepnął Janusz, który 
pochwycił jej ręce i okrywał je namięt- 
nymi pocałunkami. — Nie utrudniaj mi 
spełmiemia obowiązku! I tak mam serce 
rozdarte... Nie mogłem odmówić, bo mu 
siąłbym podać się do dymisji, a wtedy 
sama potępiłabyś mmie, prawda!? A te- 
raz cóż, jedziemy oboje do Finlandii... 
Gdy tylko spełmię misję, będę wolny. 
Spotkamy się w Helsingforsie. 


-~ 


WIELKA 


W przemówieniach toastowych Pana 
Prezydenta oraz króla Karola, podiczać 
obiadu ma Zamku znalazł się ztamien- 
my ustęp, zapowiadający podniesienie 
poselstw obydwóch krajów do rangi 
amoasad. Jest to fakt dużego znac.enia 
pol :tycziego. 

Pciska lustacamwiiająca ambasadę w 
Bukareszcie podkreśla niezwyk!: ser- 
deczną przyjaźń łączącą obydwa naro- 
dy, a jednocześnie daje wyraz uznaniu 
mocarsiwowego stamowiska, jakie po- 
trafila sobie zdobyć Rumuaia pod wo- 
dzą króla Karola. Według przyjętej 
bowiem w dyplomacji hierarchii posia- 
cianie ambasad przysługuje jedynie mo 
anievwom, względnie w  wyjąjtkowych 
wypadkach Jest wyrazem szczególne” 
go zmaczeria, |pnzywiązywanego przez 
oba państwa do łączących je _stosun- 
ków (ma to ejp. miejsce między Francją 
i Belgią). Obydwa te czynniki weho- 
dziły w grę przy ruzedsiębraniu decy- 
zji 0 ustanowietiu ambasady polskiej 
w Rumunii, 

Sojusz polsko"numuński ma dla oby- 
dwódh krajów kapitalne znaczenie. 
Jest jednym z najistotniejszych pun- 
którw w systemie polityki zagranicz 
cej zarówno Polski jak į Rumuftój oraz 
posiadą wielką 'wagę międzynarodową 
jako główiy Szymnók stabilizacji po- 
koju ma wsohodzie Europy, To znacze” 
nie sojuszu polko-rumuńskiego wyma- 
gało podkreślenia i uwypukleaia przez 
podniesienie pnzedstawicielstw dyploma- 
tycznych obydwóch państw do godno- 
ści ambasad, 

Ambasada polska w Bukareszcie bę- 
dzie pienwszą ambasadą w stolicy Ru- 
munii która zjedmoczota po wojnie 
światowej pod: berłem króla Ferdynam- 
da — pod wządami Karola II w sposób 
zdecydowany wkroczyła na drogę bu- 
dowania swej potęgi państwowej i wa- 
rodowej. 

Rumunia ma wszelkie warunki po te- 
mu, by sięgnąć do roli państwa wiel- 
kiego, do której predysponują jej jaś 
łożenie geograficzne między wschodem 
i zachodem Europy na skrzyżowaadu wa 
żmiych szlaków, jej wielkie bogactwa 
maturalne, dynamika narodu numuń- 
gkiego i jege prężność demograficzna 
(obeccie 19 milionów) i wreszcie osoba 
(imóla Karola który potrafi być dla 
swego kraju mię tylko najwyższym 
zwierzchnikiem i dziedzieztym monar- 
chą, ale i prawdziwym wodzem. 

Rumunia w ostatnim siedmiolecin, od 
czasu powrotu do kraju króla Karola, 
ną wszystkich polach może się posz- 
azycić wielkiemi osiągnięciami, Odno- 
Bi_gię'to przede wszystkim do siły jej 
armii, utórej Król poświęcił główną swą 
troskę, ale: także odmogi się do wewnę- 
trznych stosunków politycznych, w któ 
rych król posrafił stać się prawdziwym 
arbitrem i autorytetem nawet dla grup, 
swego czasu sprzeciwiających się jego 
powrotowi do kraju a które on pobeg 
ma tory konsolidacji wewnętrznej, Za- 
sługą króla w tej dziedzinie jest rów- 
mież ;podjąta z jego inicjatywy i pod 
jego kceilrolą pozostające wielkie dzie- 
ło zorganizowania į wychowamia całej 
młodzieży rumuńskiej między t1 a 19 
rokiem życią, 

TO IK OZ OKO TKT PD) 


„Gospodarka“ sowiecka 

Czasopismo Sowieckie „Izwiestia* za 
mieściło w em 109 następującą notai- 
kę: „W Peregonowskiej cukrowni (Ki- 
jowtiego Obwodu), po ukończeniu 
karrjpaniń, stwierdzono brak 25.000 
cetnanów buraków cuknowych. Liczono, 


„KURJER ZACHODNI" ozwarfiek T lipca 1937 roiu 


RUMUNIA 


Polityka zagraniczna Rumunii mimo| munią zaczyna już zbierać plony tej 


naicisku rozmaitych sił obcych pońrafiła 
usfmzec się przed wszelkimi miebezpiecz- 
nymi kombimacjami i adobyła sobie 
pozycję niezależną. Rumunia nie jest 
dziś przedmiotem jakiejkolwiek obcej 
polityką jest natcmiast podmiotem s 
livykj własnej, która kieruje się jedy- 
mię imteresami rumuńskimi, Dziś Ru- 


ostrożnej i tnzeźwej polityki zarówno 

w postaci zacieśnienia sojuszu z Polską, 

jak i wzrostu swągo znaczenia Miedzy- 
wego. 

Polska z radością patrzy ma te osią- 
gmięcia swej sojuszmiczki i Z prawdzi- 
wym zadowoleniem daje im wyraz pod 
nosząc swe poselstwo w Bukareszcie 
do godności ambasady, (t) 


Antybrytyjska propaganda Włoch 
w Palestynie i Arabii 
W angielskiej Izbie gmin zgłoszono ster Eden przyznał, że jego zdaniem, 


pod adresem ministra Filena interpe- 
lację, domagającą się aby rząd brytyj- 
ski jak najenergiczniej wystąpił w 
Rzymie przeciwko antybrytyjskiej pro- 
pagandzie uprawianej przez Włochy w 
Palestymie i Arabii. Minister Eden od- 
powiedział: Rząd J.K.M. ma przeciwko 
tej amntybrytyjskiej propagandzie bar- 
poważne zastrzeżenia. 

Ambasador brytyjski w Rzymie na 
podstawie otrzymanych przeze mnie 
instrukcji parokrotnie czynił w tej 
spnawie stosowne przedstawienia, ja 


zaś osobiście podjąłem tę kwestię w ro-| q 


zmowie z ambasadarem włoskim przed 
dwoma tygodniami. Rad jestem, że mo 
gę poinformować Izbę gmin, iż ton wło 
skich transmisyj radiowych uległ osta- 
tnio poprawie. Chętnie udzielam na tę 
interpelację odpowiedzi, albowiem mo- 
gę przy tej okazji podkreślić zaintere- 
sowanie, jakie sprawa ta obudziła w 
W. Brytanii. 

Na dodatkowe zapytanie, czy nie 
jest sprzeczne z obyczajami międzyna- 
rodowymi, aby kraj, z którym W. Bry- 
tania jest na stopie pokojowej, podej- 
mował tego rodzaju propagande, mini- 


istotnie, wykracza to przeciwko do- 
brym obyczajom międzynarodowym. 

Zgłoszenie tej interpelacji w Izbie 
gmim i sposób załatwienia jej przez mi 
nistra Edena dowodzą, że rząd brytyj- 
ski ma poważne zastrzeżenia pod adre- 
sem Włoch w tej sprawie. 


„Czas” wychodzi 
Dn. 29 ub. m. po kilku dmiach niewy- 
chodzenia ukazał się numer „Czasu“. 
Przynosi następujące oświadczenie re- 


akcji. 

„W Nr. 172 naszego pisma z dnia 25 
ub. m pojawił się artykuł wstępny, któ 
ry uległ konfiskacie. 

„Wyrażamy głębokie  ubolewamie z 
powodu umieszczenia tego artykułu na 
łamach naszego pisma”. 

„Redakcja stwierdza, że stało się to 
pod nieobecność naczelnego redaktora 
pisma“. 

W kołach politycznych mówią, że z 
zarządu wydawnictwa ustąpił p. Józef 
Wielowieyski, a na jego miejsce wszedł 
p. Franciszek Potocki, dyrektor dep. 
wyznań w Min. WR.i OP. 
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POLACY NA OBCZYŹNIE i p 
Teatr polski im. Tadeuszə Kościuszki w Detroit, wybudowany przez Stefanię i Tadeusza Handlowej w Warszawie 


Eminow iczów. 


P. P 


Z DNIA 


STAN ZDROWIA KS, METROPO- 
LITY SAPIEHY 

I. K. Q donosi: 

Chege zaczerpnąć Ścisłych danych s 
stanie zdrowia Księcia Metropolity, 
zwwóciliśmy się do lekarza ordyciijące" 
go dr, Wysockiego, który udzielił nam 
następujących wyjaśnień: 

Sram zapalny w obu płucach, szcze- 
gólnie po stronie prawej, utrzymuje s:ę 
w dalszym ciągu a i zapalenie opłuc- 
aej nie usiępuje. Dla tej przyczyny dr. 
Wysocki zwołał w ubiegłą sobotę kon- 
sylium, złożom jeszcze z dwu lekarzy, 
letórzy uzmali stan Księcia Metropoli- 
ty za bardzo poważny. W opłucnej z 
prawej strony wytworzył się wysięk, 

Pocieszającym jedynie jest, iż staa 
serca, który w pierwszych dniach cho- 
róby budzi obawy, a to ze względu na 
dużą bardzo zinicę, uległ obecnie pew- 
nej poprawie, 


ECHA SOWIECKICH WYPADKÓW 


Naczelny publicysta „Kuriena War- 
szawskięgo** p- B. K. rawiązując do nies 
dawnych tragicznych wypadków w So- 
wierach wyważa pogląd, iż wypadki te 

muszą dawać do myślenia francuskiemu 
ministrowi spraw zagramicznych oraz ge^, 
Gemaltnowi. Ostatecznie porozumienie fran 
cusko-nogyjskie opiera się na przypuszcze- 
niu boowperacji obu armii, a tymczasem 
tu właśnie zaskoczyły opinię franenakg 
dwa ważkie pytania. Pierwsze w jaki spo- 
sób armie rosyjskie mogłyby dotmzeć do 
domniemanego na Zachodzie teatru woj- 
ny? I drugie: jaką wartość przedstawia ta 
wojsko, którego główni wodzowie są uze 
nawami za zdrajców ? 
Wprawdzie 
bez względu na widoczne fermenty, istmies 
jące w Rosji i rozwijające się w jej woj- 
sku. Francuzi poważnie myślący nie myślą 
lekceważyć ryczałtem rosyjskiej siły milia 
tamnej, która przecież w obliczu wojny mo- 
że wykazać większą, niż dawniej, spraw. 
ność i talką samą jedność. 
Z giej stron 
RAL E zaprzeczyć, że Sowie 
ty, przynajmniej na razie, pommiejszyły 
dzisiaj swa znaczenie w Europie. Żadna 
zręczność Litwinowa nie zaradzi fatalnym 
skutkom wiadomości o awamturach w am 
mii. 


Stoisko polskie 

NA WYSTAWIE AMERYKAŃSKIEJ 

Na odbywającej się w Cleveland Wy 
stawie Wielkich Jezior, otwarte zoszalo 
stoisko polskie, w którym wystawiona 
sa eksponaty: polsziej grafiki, oraz szum 
ki stosowanej ze szczególtym uwzglzd- 
nieniem Wyrobów zakopiańskich, Wy- 
stawa: ka urządzona została stara» 
niem Polish Am Service wm Nowymi 


Jorka i Polsko-Amerykańskiej luby, 


pà 


Przemówienie wygłoszone przez radio 


W ub mtorelg P. Prezydent R. P. prof. 
Ignacy Mościcki wygłosił, transmitowane 
przez Polskie Radio przemówienie z racji 
odbywającego się „Tygodnia Morza“. 

Przemówienie to przytaczamy w całości, 
„Rok rocznie mamóð polski święci 

„Dzień Morza“. W dniu tym mok roez- 
mie od codziennej pracy się odrywa, by 


ważona, wreszcie komisją stwierdziła, |baczaiejszym spojrzeniem objąć ewoją 


że bumaki,, uległy zepsuciu, 

Dlerzego? Otóż buraki układano nie 

midliowa, a kiedy robotnicy zamel- 
dowali dyrskeji, że buraki poczyna ją 
się psuć, dyrektor Ralczelniko, po poro- 
zumieniu się ze starszym agroncmem 
Dilem, zarządził ułożenie buraków w 
sterty i postanowił przerobić te dopie- 
ro w pierwszej kolejce. Poza tym go 
spedarka pama dynelktora i jego 
uaj spółki narazila czkrownię ma strar 
ty w sumie 3 metonów mulbli. Czas po- 


ciajatniąć winnych do odpowiedzialmości, lá 


mie wolty narażać cukromkiię ma tak 

poważne straty, zwłaszcza w tym cza- 

sia, kiedy robotnikom tejże cukrowni 
: 


_ £alega dyrekcja z wypłata.. 
Komentarze dhuidcznel 


ES i 


god- | bandera handlowa. własna 


nadmarską ojcowiznę i miezmierzon™? 


przestrzenie oceamólw. 


(One to jednoczą nas wszystkich we | 


wspóltym dłężemiu do lepszej przyszło” 
ści ome łączą mas ze światem, wprowia- 
dzają na wolne, granicami nie przecię- 
te dla wszystkich: jedinalkiowo dostepne 
szlaki, 

Handel mordki 3 przemysł, 


ka 


Gdy ogarniam obraz naszego dorob- |szej pra 
kiu morekiejgoyto widzę mie tylko tętnią: |rę mas 
ramiona | sze zaległości j zaniedbania ma wys 


ce życiem wybrzeże, nie tylko 
linii okrętowych iwryclagnięte do dale- 
kich portów, słowem, mie tylko to 
wezysiko a0 mwiellokrotmie pommaża ma- 
terialmie fasia, siłę aa R lecz 
widzę także objaw rodzą: się w mas 
wartości duchowych, będących cechą, 
ludzi morma, ludzi zalhartowamych w 
pnacjy ć walce z żywiołem, 

Surowość życia morskiego, zrodzona 
w potężnym oddechu aceafu, coraz po- 
wszechniej przyczynia się do wyzwole- 
nią naszej duszy narodowej z małaśm 
i słaboścć. 

Obchodzony co roku 


Scie w 


własne | całej Polsce „Tydzień Morza“ jest wy- 


razem mię tylko naszych uczuć ale tak- 
że i przede wszystkim okpesem nary 
dowego rachunku sumienia w tej dzie- 


potnzeb. Bo wiekowe są na- 


brzeżu i va morzu — zaniedbania, któ” 
re dzisiejsze pokolenie Polaków must 
wysiłkiem niietstatnym odrabiać, 
Pamiętać musimy równmie4 że miedość 
jest mieć wdasny brzeg morski i statki, 
że Niedość prowadzić własny handel 
morski. Pamtetać musimy: nieustannie 
o zajpewniemiu bezpieczeństwa tej pol- 
skiej pracy na wybrzeu ù ma morzu 
Dlatego chcemy mieć marynarkę wo- 
jetrna odpowiadającą potrzebom i wiel 
kości państwa polskiego, 3 
Zepatmzeni w dalekie hdryzonity móra 
winniśmy przez poznatie i ukochanie 
mozllieztych spaw morskich budzić i 
pogłębiać w schie pragnienia by naszał 
flota powiększslła się dalej corocznie 
mie tylko o Statki hamdlloywe, które w gte 
biach eiwych tadowmi niosą w Swiat 


prodklkty naszej pracy! i zwożą potrze- 


bne nam surowce — ale by stalowe 
bunty. <krętów| wojernych zapewniał 
bezpieczeństwo > Dej prace". 


4 


REZYDENT R. P. O MORZU 


na morza nie będzie na mian 


l 


5 


lini lie 
W tradycji ludowej i kościelne 


a= jest miesiącem największych 
upałów, la zarazem majwiększej u nas 
pracy na polach. 

Kanikułę po staremu liczimo od św: 
Małgorzaty do Św. Bawiłomieją, a na 
Bartłomiej wielu pilnych gospodarzy 
już siew żyta zaczynało, Wogóle jest to 
miesiąc nagrody za całoroczny tnud rol 
mika, 

U dawnych Rzymian lipiec był pig- 

miesiącem z kolei i mazywał się 
Guin lis. Dopiero ną cześć Juliusza le- 
zana, Który Urodził sie w lipan miesiąc 
ten otrzymał nazwę Julius, piw 
później przez inne jęzzłki eurcpejskie. 
Lipa, która w tym czasie kwitnie dała 
poleg nazwę tego miesiąca. ; 

Misiąc lipiec nie oblituje w święta ko 
ścielne. Właściwie oficjalnego święta 
nie mamy ani jednego» Na dzień 2 lira 
przypada uroczystość Nawiedzenia N. 
Marii Parmy. Jest to pamiątka odwie- 
dzenia Elżbiety, matki św, Jana Chrzci 
ciela przez N. Marie Pammę, Święto to 
należało dawniej do uroczystych. przej 
ściowo posiadało nawet oktawe i 

Dzień 16 lipca poświęcony j%: caci 
N. Marit Panny 2 góny orne zwa- 
nej m mas M. B. Szkapłemzną. Poczate 
tego święta opiera się ma objawieniu, 
jakie miał dnia 16 lipca 1251 r. generał 

jarmelitów, św. Szymon Stock, widząc 
Matke Boską, imzymającą, w ręku habit 
tego zakonu i słysząc „| obietnicę, że 
nto w tej szacie mmmze, ten unikmie ug" 
mia wiecznego, Symbolem zaś takiej su- 
kni makomnej jest szkaplerz. 

W dniu 26 lipca obchodzimy pamiatke 

any, ki N. P- Manii, którą to 

ą (ud nasz obdarza wielką czcią 
oŚcią. 

udu wiejskiego miesiąc lipiec jest 

em wytężonej pracy. Zbliżają się 

ik od świtu do nocy zajęty 


a i romi 
st zbiemaniem plonów. Dojrzałe zb”- 
chyli się ku ziemi swym : iężąrem a 
kc; i r „Nawiedzete 
alki Boskiej — więc się chylą 'przed 
ikfoski.“ Ze wspomnień po Starych 
zach naszych 'widać, że rzepa na- 
do zwykłych ubogieego ludu po- 
tów i dosyć jej siamo Mówiono 
©: „W lipou z niemałą nadzieją, go- 
larze rzępy sieją“. i 
ońcemi pca: tmaeba przyspieszać 
rw Sa przysłowia, że „okolo 
w, Marty, że żmiwami już nie 
“ Choć na ogół jest jeszcze cie- 
ówi się jedmalk wszędzie, że „od 
stej Hanki (26 lipca ów. Amny) zim- 
ieczory i manki“, co się czasem 


- IPYCE O PIĘCIOLECII 
Szkoły Muzycznej w Sosnowcu 
_ Przed dwoma tygodniami zamieściliśmy re- 
cemzję z popisu wychowanków Szkoły muzycz 
a Es St Moniuszki w Sosnowcu, wrządzo- 
zj pacji pięciolecia istnienia szkoły. 

Na popisie tym był również obecny p. sta- 


rosła. Kędzienaki, który zainteresował się je- 


ddyna tego rodzaju placówką kulturalną w 
Zagłębiu. 
Obecnie otrzymaliśmy fachowe uwagi ma 
t szikoty i uzdzinienia uczniów, która, 
jomimo spóźnionego terminu, zamieszczamy. 
- „Tegoroczny popis uczniów ezkoły muzycz- 
maj im, St. Moniuszki w Sosnowcu zbiegł się 
z cbchodem pięciolecia istnienia smkoły. 
Założona w r. 1932 pmaez dyr. E. Horba+ 
ezewską w terenie na którym wszsstikie po- 
przednio powstające uozelnie muzyczne wio- 
diy przysłowiowy żywot emifemeryd, także 
mie wróżyła długiego istnienia Brek poparcia 
miejsciwego społeczeństwa wynikającego z 
małego zaimteresowamia dla spraw muzyki z 
jedmej stnony — z drugiej zaś bliskie są- 
siedztwo Śląska, gdzie istnieje wysoko zorga- 
mnizowane szkolniebwo muzyczne zdawały się 
to przypuszczenie potwierdzać. Nie odstra 
szyły jednak te przeciwm:ści dyr, Horbaczew- 
skiej, która zdama w początkach na własne 
tylko siły z właściwą sobie energią doprowa- 
dziła szkołę do dzisiejszego stanu i rozwo- 
ju Doroczny popis uczni-wski stał się poka- 
zem mie tyle noczmej pracy — ile raczej o- 
hmazem pięcioletniego dorobku tej uczelni. 
Saprezentowali się nam uczniowie trzech 
Klas: Śpiemu solowegu, fortepianu i skrzy- 


„KURJER ZACHODNI" 


piec, od najmłodszych począwszy, aż do bar- 
dzo zaawansowanych już w swej sztuce adep- 
tów muzyki. Nie sposób w krótkim sprawez- 
damiu omówić szezegółowio rodzaj talentów 
popisujących się, ich zaawansowania technicz 
nego, jako też i poziomu wykonanych utwo- 
rów, gdyż wszyscy bez wyjątku produkujący 
się, jak również bogaty program produkcji 
zzllhagują by nikogo i niczego nie pominąć. 

Wysoki poziom wykazuje klasa fortepianu 
pmof. Bielickiego oraz Kl, seminaryjna p. 
Fijalkowskiej. Pnrzedstawiemi uczniowie wy- 
kazali wszystkie cechy doskonałej metody 
wybitnego pizmisty i pedagoga, jakim jest 
prof. Bielicki. Cechuje ją pełny i jędrny ton, 
wyrazistość pasażowa, umiejętna pedalizacja 
oraz widoczma dbałość o wdrożenie uczniów 
do podporzadkowania techniki pianiszycznej 
służbie wywazu wykcnywamych utworów. Wy- 
stąpili uczniowie pp. Fijałkowska, Strzelców- 
na, Moszkowiezówma i Morga oraz Gaikówna, 
Sokielówna, Zysman, 

Zasłużone uznanie należy się również kla- 
sie skmzypcowej prof. E. Sieji. Nawet począt- 
kujący uczniowie dali możność  zorientowa- 
ma się o wartości metody stosowamej w nam- 
ce przez prof. Sieję. Widzć w niej dbałość 
a prawidłowy rozwój techniki cbu rąk, szeze- 
gólnie ręki prawej (często u imnych zanied- 
bywamej) celem wydobycia pięknego tonu o- 
raz wyrobienia czystej intonacji, Z uczniów 
na wyróżnienie zasługuje mały E. Sieja orzz 
St. Brauner, a poza tym E. Morżanka, Rubi- 
nek i Sokołowski. 

Tryumf święciła tym razem klasa śpiewu 
dyr. Horbaczewskiej Z uszanowaniem nale- 
ży podchodzić do metody jej nauki, jak też 


czwartek 1 lipca 1937 reku. 


jej wspaniałych wyników. Wszyscy uczniowie 
€ijr, Horhaczewzikiej wykazują w mniejszym 
lub większym  stopmiu — zależnie cd czasu 
studiów — zalety jej znakomitej szkoły. Do- 
skonała impostacjv głosu, prawidłowy oddech 
wyrazista dykcja obok umiejętności stopnio- 
wania dynamirenego, to główne zalety tej 
metody. Wszystkie dodatnie cechy wyżej wy- 
mienione widoczne są zwłaszcza u trzech ucz 
niów pp, Stokowzikiej, Woźniezki i Zysmana 
Dźwięczmość i giętkość głosu p. Stokowac- 
kiej, łatwość z jaka pokonuje najwyższe re- 
jestmy wróżą jej obok mzadkiego dam suge- 
stywnego oddziaływania na słuchaczy — nie- 
wątpliwą karierę śpiewaczą, P. Woźmiazko — 
belnyton o pięknym metalioznym brzmieniu — 
przedstawia poważny talent rokujący wielkie 
nadzieja. 

Pozostali wykcnawcy pp. Komerowa, No- 
wiaki, |Srokowska, Siwikowa, Strzeszewaka, 
Porębski Zillingerowa i Chmielowska zasłużyli 
sobie ma pelne uzmamie za piękne wykonanie 
swych numerów popisowych, Także pielę- 
gnowamie śpiewu i gry zespołowej świadczy 
chlubmie o intencji pedagogów, mających na 
celu rozwój poczucia mtuzykalnego uczniów 
oraz rozbudzenie w nich zamiłowania do mu- 
zykowamia zespołowego. Zespoły były bodaj- 
że majwartościowszym pumiktem programu — 
nie też dziwnego, że właśnie one zdobyły so» 
bie najwyższe uzmamie hojnie okłaskującej je 
publiczności. Akcmpamiament spoczywał w 
wytrawnych rękach dyr. Horbaczewskiej o- 
raz p. Rudioza. 

Młodej, bo zaledwie pięcioletniej placówce 
życzymy dalszej i owocnej jak dotychczas 
pracy „pro arte“, 

B. JANZA. 


Na obozy wypoczynkowe 
w Okradzionowie 
Od dzisiaj uruchomione zostają przez | czestnicy obozów z Sosnowca wyjeż- 


Ubezpieczalnię społeczną w Sosnowcu 
obozy wypoczynkowe dla _ ubezpieczo- 
nych procowmików fizycznych i ich ro- 
dzin w Okradzionowie. 

Akcja obozowa w Okradzionowie — 
przeprowadzona będzie w pięciu dziesię 
ciodmiowych turnusach. 

Pierwsza partią robotników w liczbie 
160 wyjeżdża na obozy już dzisiaj. U- 


dżają sprzed Domu społecznego, z Bę- 
dzina o godz. 8 rano z placówki teryto- 
rialnej U. S., a z Dąbrowy o godz. 8.30 
również z przed tamtejszej placówiki te 
rytorialmej U. S. 

Kierowniczką administracyjną obozu 
będzie p. Helena Hamankiewiczowa, a 
kierownikiem kulturalno - oświatowym 
prof. Kazimierz Stankiewicz. 


KRONIKA 


KALENDARZ DNIA 
1 Czwartek 


Pazenajśw. Krwi P. Jezusa 
Lipiec 


Rumolda i Teobalda 
Słowiański: Bogusława, 
Słońca wsch. 3.19, zach. 20.0. 


HISTORIA PODAJE: 
1569 Zawarcie Unii Lubelskiej. 
1812 Napoleon twonzy rząd tymczasowy na 
Litwie. 
1920 Utworzenie Rady Obrony Państwa. 
1926 Zmarł Jam Kasprowicz. 
1934 Bracia Adamowicze odlatują na aero- 
planie przez ocean do Polski. 
PRZYSŁOWIA: 
Deszcz w pierwszy dzień, lub drugiego, 
Deszozu cezterdzitestodniowego 
Pazyczymą Stąd mokre żniwa 
I potem czas drogi bywa, 
AFORYZMY: 
Pierwszą myślą Ewy było: „Czy tylko spo- 
dobam się Adamowi?“ 
9— 


. . LEA 
Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Pieśń jej matki“. 
PALACE: „Jadzia“. 
EDEN: „Milosne niespodzianki“, 
——000— 


Pozbawienie odznaczeń 
OSÓB KARANYCH SĄDOWNIE 
Premier Składkowski wydał akólnik, 

wzywający umędy do przedsta wienia 
jisty osdb, które powinny być pozbarwio 
ne orderu Polski Olvodzonej, 

Do takiej kategorii uależą osoby któ- 
ne Zostały skazane sądowym wynokiem 
prawomocnym, a także osoby usunięte 
ze slużby ma zasadzie dochodzeń dy- 
scyplinarnych. 

Od Nowego Roku urzędy mają pro 
wądzić listy osób, których pozbawiono 
odznaczeń. 

Osoby, które będą używały odzza- 
CZGŃ mimo zajstaszii, — bedą ścigane są- 
downie. 


ZAGŁEB 


Wygórowane ceny 
W WAGONACH RESTAURACYJ- 
NYCH 


Rozpoczął się sezon masowych wy- 
jazdów. Podczas dłuższej podróży, 


Księżycem w. 22.53, zach. 12.f | Podróżni zmuszeni są niejednokvo'nie 


komystać z wagonów restauracyjnych. 
Udogodniemie to jednak  zaprawsone 
jest wielką dozą, grmyczy zpowodu nie- 
zamiennie w:ygiórowznych cem, ;pobiera- 
aych za najprostszy nawet posiłek. 
Ceny w wozach mestauracyjnych ad lat 
mie są zrewidowane i z tego powodu 
wstęp do tach wozów jest "ader kosz- 
towny. Poza tym konsumenci aarzeka- 
ją ma mierozmaicony jadłospis, na 
nieświeżość potraw i tp. 

Byłby zajwyższy czas aby władze ikio- 
lejowe skłonily towarzystwo eksploa- 
tujące wozy, do obniżenia cem. 


Mir. 78 


O podwyżkę płac 
W ZAKŁADACH BABCOCK- 
ZIELENIEWSKI 


Jak już deonosiliśmy, w zakładach 
Babcock-Zielemiewski w Sosnowcu to- 
czą się pertraktacje w sprawie zawar- 
«ia nowej umowy i podwyżki płac. 

Zarząd fabryki zgadza się podwyż- 
szyć płace o 7 proc, mobońtnicy nabo- 
miast domagają się 11 proe. podwyżki 
płac. Pewne rozbieżności istnieją rów- 
nież na tle wysuniętych przez robotni- 
ków żądań co do premij, deputatu wę- 


glowego i tp. 

W celu ostatecznego zlikwidowania 
zatargu ma odbyć się jeszcze jedna 
komferencja. 

—o00— 


Konferencja sekretarzy Zw. 
W INSPEKTORACIE PRACY 

Dzisiaj odbędzie się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu pod  pnzewełmict- 
wem inspektora Wesołowskiego okre- 
sowa konferencja sekretarzy. związków 
zawodowych pracowników umysłowych 
i fizycznych z całego Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 


Likwidacja strajku 

W CEGIELNI ST. URBAŃCZYKA 

Jak domieśliśmy we wtorkowym nu- 
merze, w ub. poniedziałek wybuchł 
strajk w cegielni St. Urbańczyka w Za: 
górzu, naskutek wymówienia pracy 
wszystkim robotnikom z powodu braku 
zamówień i dużego zapasu wyproduko: 
wanej cegły. 

Wczoraj strajk został przerwany i o- 
kupujący częściowo cegielnię robotnicy 
opuścili ją. 

Jutro odbędzie się w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja w spra 
wie zlikwidowania zatargu. 

—o000— 


Zamach samobójczy 
75-LETNIEGO STARCA 


75-letni starzec Stamisław Wardęga, 
zamieszkały w Dąbrowie przy ulicy Sza 
pena 20 napil się w celu samobójczym 
esencji octowej. 

Wardęgę przewieziono w stanie bar- 
dzo groźnym do szpitala, 

Co skłoniło starca do zamachu na ży 
cie niewialomo. 


s 
Aresztowanie włamywaczy 
W BĘDZINIE I SOSNOWCU 

Przed paru dniami dokonano włama- 
nia do mieszkania Bolesława Goska, 
urzędnika starostwa grodzkiego w So- 
snowcu, skąd zabrano różne przedmio- 
ty.i garderobę. p 

W wyniku przeprowadzonego przez 
policję dochodzenia ustalono, że kra- 
dzieży dokonał zawodowy włamywacz 
Edmund Dzieło z Będzina, którego are- 
sztowamo. Część skradzionych przed- 
miotów odebrano od pasera Hersza 
Lewkowicza z Będzina, którego rów- 
nież aresztowamo. 

Obaj aresztowami osadzeni zostali w 
więzieniu. 

W Sosnowcu policja aresztowała zma 
nego włamywącza Władysława Wierz- 
chowskiego, oraz jego przyjaciółkę Ka- 
zimierę Janas. Okradli oni mieszkanie 


Tadeusza Wizgacza w Będzinie, skał 
skradli garderobę i radio. 
Skradzione przedmioty odebrano i 


zwrócono poszkodowanemu. 
„Złodziejską parę osadzono w więzie. 
niu. 


(fo R EZM NENA A E SEEN ROEE E KORUNA O CENNA S 


i GABINET KOSMETYCZNY 


„U R O D A” 


WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom. kosmet. 


Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242, 


NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Pe- 


rihel*, „Pantahelion*, „Vitalux*. 


NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY ,PERIHEL/, 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 


Pielęgnacja włosów — Maqillage. 


i STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH- 


Porady i wskazówki. 


Nr. 278 
Spadła z lipy 


7 PORS RWANIA iu 

26-Jetmia mieszkanka Wojkowice Ko- 
momych Stefania Sitko weszła na ro- 
snącą w pobliżu domu lipę, celem nar- 
wania kwiatu. a 

W pewnej chwili złamała się gałąź i 
kobieta spadła na ziemię z dość znacz- 
nej wysokości, doznając poważnych o- 
brażeń wewnętrznych. 

Ofiarę wypadku, 
szpitala. - 

—0 
Napadnięty dozorca 
BRONIŁ SIĘ NOŻEM 

Przechodzący onegdaj wieczorem u- 
lic} Szpitalną w Czeladzi dozorca domu 
izolacyjnego Kubis w towarzystwie 
swego znajomego Łosienia, został na- 
padnięty przez grupę nieznanych oso- 
bników, która obrzuciia go kamieniami 
a następnie zaczęła bić obu przechoad- 
niów. 

Napadnięci bronili się posiadanymi 
przy sobie nożami, przy czym zranili 
niejakiego Garcarczyka. 

Ramnego umieszczono w szpitalu. 

Policja wszczęła dochodzenie. 

"00 


Nożem w brzuch 
ROZPRAWA NOŻOWA W ZAGÓRZU 

W ub. wtorek przybyli do Zagórza na 
odpust dwaj mieszkańcy Dąbrowy: Sta 
nisław Kular i Stanisław Ćwiek. 

Na jednej z ulie doszło między nimi 
do zajścia, podobno na tle starych po- 
rachunków osobistych, przy czym 
Ówiek zadał Kularowi cios nożem w 
brzuch, a następnie zranił go jeszcze 
dwukrotnie w piersi. 

Gdy ranny upadł, Ówiek rzucił się do 
ucieczki i zdołał zbiec. 

Rannego przewieziono do szpitala św 
Barbary w Dąbrowie. 

„ Zbiegłego nożowca poszukuje poli- 
cja. 


przewieziono do 


0— 


SE = 
X FERIE W SĄDACH. Od 1 lipca w r. 
b. rozpoczną się pełne ferie w sądach. 
Do dnia 15 sierpnia nie bęilą wyznacza- 
ne większe rozprawy w wydziałach cy- 
wilnych. Ferie nie obejmują spraw eks 
misyjnych, sądów pracy i spraw kar- 
nych. Najwyższy Trybunał Administra 
cyjny i Sąd inwalidzki będą czynne do 
dnia 1 września. 


Strzelania sportowe 
ŻEŃSKICH SŁUŻB POŻARNICZYCH 


Zgodmie z planem działalności na rok 1937- 
88, dla żeńskich służb pożarniczych straży po- 
żamnych powisiu Będzińskiego, Będziński od- 
dziat pow: iasorwy Związku straży pożarnych 
R. P. organizuje dnia 9 lipca rb., na placu 
ćwiczeń ochotniczej sbraży pożamnej w Woj- 
kowicach Komornych, jednostkowe i zespoło- 
we zawody strzeleckie o miatmzostwo straża- 
ckie w ż. s. p, eraz odznakę strzelecką. 

Strzelanie rozpocznie się o godzinie 9 rano 
i odbędzie się z karabimku sportowego, kali- 
ber 22, o przyrządach calowmiczych  otwar- 
tych, felbnykacji polskiej, cdległość 50 me- 
trów, z postawy regulaminowej leżącej baz 
podpórki, do tarozy 20 x 14 cm. (olimpijki), 
przy ilości simzatów 20 liczonych plus trzy 
próbne, przeł pierwszą serią do oddzielnej 
tarczy. Ocena w-g osiągniętych punktów, mo- 
żliwych do uzyskania 200. 

W powyższych zawodach mają prawo wziąć 

udział: 
1) wszystkie druhny żeńskich służh pożarni- 
czych, które osiągmęły ponad 40 pumktów, 
podczas tegorocznych zawodów, przepro- 
wadzonych przez oddział Powiatowy w Bę 
zimie, pod kierumkiem st, instr. Nikode- 
ma Kałkowakiego, 

wszystkie żeńskie służby pożarnicze, któ- 
rych straże nie zorganizowały u siebie za- 
wedów eliminacyjnych, delegując jednak 
tylko po trzy druhny z każdej ż. s. p. we- 
diug własnego zakwalifikowania. 
Niezależnie od powyższych strzelań dla ż. 
8, p, komendantki, ich zastępczynie i trzy 
zwyciężczynie, które na zawodach w dniu 9 
lipca zajęły trzy pierwsze miejsca, mogą 
wziąć udział w strzelaniach powiatowych, któ 
re odbęda się w Sosnowcu, na strzelnicy stra- 
ży pażoenej Zakładów Włókienniczych H. Die- 
tel, dnia iż września br.e 
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„KURJER ZACHODNI" emweriek 1 Bpa 1957 roku. 
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Ludność Sosnowca zwiększa się |PROGRAM RADIOWY 


„DZIEŁO JEDNOŚCI I ZGODY“ T 
SŁLUCHOWISKO — REPORTAŻ P 


Unia Lubelska — znany każdemu Polako- | 


W I kwartale b.r. przybyło 557 obywateli 


Liczba mieszkańców Sostowca sy-|żydów; zgonów: chrześcijan 63, a ży- 


y" wi moment historyczny został w sposób re- 
stematycznie zwiększa Się. Gdy na| dów 18. portażowy ujęty przez Jenzego Ostrowskiego gi 
dzień 1 stycznia stan ludmości wynosił |  Niewesołym i Adama Ruczkę w słuchowisku p. t. „Dzieła 


awiem it napływ 
żydów aż O dow W 
pierwszym Kkwantale przyjechało ich 
589, to wyemigrowało tylko z Zagłębia 
307. czyli przybyło ich 282. Natomiast 
thnaeścijan przyjechało w okresie tym 

W okresie tym zawanto 203 małżeńs'w | do Sosnowca 1653, wyjechało zaś 1439 
chrześcijańskich i 23 żydowskie; ur! czyń przybyło ludności mapływowej 
dzin zanotowano 346 chrześcijan i 75|chmześcijańskiej 194 osoby, a więc 
| mniej od żydów o 88. 


JAK I KIEDY 


stemplować zapalniczki 


Numer 48 „Dziennika Ustaw“ z dn.] kwit, wydany przy przywozie zapalni- 
30 czerwca br. przynosi rozporządzenie | czki, na obszar Rzplitej. 


jedmości i zgody”. Autorom chodziło o od- 
tworzenie możliwie wiernie faktu doprowa- 
dzemia do końca wielkiego dzieła zjednocze- 
nia Polski i Litwy. Poznajemy króla Zygmun- 
ta Augusta, jako władcę mądrego, wyrozu- 
miałego i stamowczego, któny Unię zrealizo- 
wał dzięki wielkiej sile moralnej, 
Słuchowisko nadane będzie dnia ( lipca o 
godz. 19 z Antonim Różyckim w roli króla 
Zygmunta Augusta. Reżyseruje Antoni Boh- 
dziewicz. 
RADIOWY KONCERT MUZYKI LEKKIEJ 


Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu or- 
kiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. F, 
Kowalika, który wypelmi raniy programu ra- 
diowego w czwartek dnia 1 lipca o godz, 20 
urozmaici występ utalentowanej śpiewaczki 
Hanny Horskiej. Wykona ona przed mikrofo- 
mem szereg lekkich nastrojowych piosenek. 


JANINA HUPERTOWA I TADEUSZ LIFAN 
PRZED MIKROFONEM 


121.364, to już po upływie jednego 
Ikwaniału zwiększył się do 121.921 o- 
sób, czyli o 552 osób. 

Z ogólnej liczby 96.122 stanowili mie 
szkańcy chinześcijamie, a 25.799 żydzi, 


ministra skarbu o wykonaniu dekretu 
Prezydenta Rzplitej z 14 stycznia 1936 
w sprawie zmiany ustawy o monopolu 
zapałczanym. 

Rozporządzenie mimistra skarbu obni 
ża opłatę monopolową od zapalniczek 
na 1 zł. od jednej zapalniczki kieszon- 
kowej i 8 zł. od jednej zapalniczki Ścien 
nej i stołowej. Podatek od zapalniczek 
ze złota i srebra obniża rozporządzenie 
na 5 zł. od sztuki. 

Na dowód uiszczenia opłaty momopo 
lowej lub opłaty od zapalniczek, przy- 
wożonych przez podróżnych na osobi- 
sty użytek zza granicy i z obszaru Wol 
nego Miasta Gdańska, od chwili wej- 
ścia w życie nowego rozporządzenia bę 
dzie wydany kwit, który w ciągu mie- 
siąca od daty wystawienia bẹdzie za- 
stępował znaczek podatkowy na przy- 
wiezionej zapalniczce. 

W ciągu tego miesiąca należy zapal- 
niczikę wraz z kwitem zgłosić do urzę- 
du skarbowego akcyz i monopolów pań- 
stwowych, celem zacpatrzenia jej w 
znaczek podatkowy. Urząd zatrzymuje 


Osoby posiadające zapalniczki na o- 
sobisty użytek, nie zaopatrzone dotąd 
w znaczek podatkowy, powinny zgłosić 
się w kasie urzędu skarbowego w ciągu 
3 miesięcy od wejścia w życie rozpo- 
rządzenia, celem opatrzemia zapalniczki 
stemplem. 

Od obowiązku uiszczenia opłaty mo- 
nopolowej wolni są ci posiadacze zapal- 
niczek nie zaopatrzonych w znaczek po 
datkowy, którzy przywieźli je zza gra- 
nicy, lub obszaru W. M. Gdańska przed 
dmiem wejścia w życie rozporządzenia 
i posiadają kwit na uiszczenie od tych 
zapalniczek przypadającej należności 
skarbowej. Jednakże i w tych wypad- 
kach należy zgłosić zapalniczki wraz z 
kwitem w kasie skarbowej do zaopa- 
twzenia znaczkiem. 

Każda osoba może zgłosić do zaopa- 
trzenia w znaczek podatkowy jedną 
tylko zapalniczkę, przeznaczoną na wła 
sny użytek. 

Nowe rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie z dniem dzisiejszym. 


Awantura w Będzinie 


Nieprawdziwe pogłoski 
Wczoraj okolo godz, 8 wieczorem w | mieszczono w szpitalu powiatowym. 


ulicy Kołłą- 


GWANMCUMŁL 


bramie domu 1yr, 45 że) 
taja w Będzimie a 
między dożorcą kad Jamem Ożó- 
giem i Ep. synem Bolesławem, a kel- 
nerem Le'wkowiczem (Jasna 

Awamtuma zai się w bójkę 


wyzmawiy Lewkowicza, 
W wyniku bójki zostali pobiaj obaj 
Ożógowie oraz  Lewkowicz, którye 


Dwa ciosy siekierą w głowę 


zadał mąż żonie 
Wczoraj około godziny 10 rano mie-|nią żonie dwa ciosy w głowę. 


szkańcy domu nr. 57 przy ulicy Górno- 


śląskiej w Zawierciu, zaalarmowami zo-|do szpitala, Sikora zaś został areszto- 
stali głośnym wzywaniem pomocy — | wany przez policję i przekazany do dy- 


przez 25-letnią Mariannę Sikorową. 
Jak się okazało, między Sikorami wy 
nikła sprzeczka, na nieustalonym do- 
tychczas tle, podczas której mąż Siko- 
rowej, Antoni chwycił siekierę i zadał 


Zabójstwo 


Tragiczny epilog bójki furmanów 


W listopadzie ub. roku przejeżdżały 
pod wsią Kozłów (powiat Olkuski) — 
dwie funmanki, których właściciele mie 
li z scbą od dawna porachunki osobiste 

Na jednej z nich jechał Leopold Ku- 
biezek, a na drugiej 24-letni Piotr 
Ports, 28-letni Władysław Chyla, 25-le- 
tni Stanisław Fałfus, Tadeusz Bagiński 
i Kazimierz Gawron, wszyscy ze Strze 
mieszyc. 

Między furmanami wynikła kłótnia, 
która rychło przemieniła się w krwawą 


Ne miejsow bójki zaczęło gromadzić 
wiele osób. Przybyła policja usu- 
zela w szgaiłkich. 


W związku z bójką między Ożógami 


4).|a Lawkoawiczem rozeszły się PoRai o o 
w |-demolowaaiu sklepów 
której wzieli również udział inni współ | Będzinie i Ozeladzi, 


żydowskie] 


ak sprawdziliśmy, pogłoski te tar 
zały się nieprawdziwe, bowiem nie. do- 


szło migdzie do żadnych zajść. 


Ciężko ranną Sikorową przewieziono 


spozycji władz sądowych. 

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia, co było przyczyna tragedii 
małżeńskiej Sikorów. 


na szosie 


bójkę. 

Kubiczek został ciężko pobity orczy- 
kiem, tak, że po przewiezieniu go do 
szpitala po dwóch dniach zmarł. a 

Wszyscy biorący udział w bójce sta- 
nęli weżoraj przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu, oskarżeni o branie udzia- 
łu w bójce, której wynikiem było za- 
bójstwo. 

Sad skazał Portsą na 5 lat więzienia 
Chyię na 5 lat, Falfusa na 3 lata, a Ba- 
gińskiego i Gawrona uniewinnił, 


mowiego* — audycja z 


wiolonczela. 


W czwartek dnia 1 lipoa o godz. 22.00 na- 
daje Polskie Radio koncert solistów, w którym 
wezmą udział: wybitna śpiewaczka Janina 
Hupertowa i znamy wiolonczelista Tadeusz 
Lifan. Artyści wykonują ubwory kompozyto- 
rów polskich i obcych, w tym kompozycje 
Szymanowskiego, Klechniowskiej, Moniuszkt 
Niewiadomskiego i innych. Akompaniuje pro- 
fesor L.. Urstein. 


CZWARTEK 1 LIPCA 193? R. ý 


6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.08 Mu. 
zyka ludowa 6.18 Gimnastyka 6.38 Muzyka. 
11.30 „Król Karol II w drodze ej do 
Rumunii* — Tramsmisja z uroczystego poże- 
gnania na dworcu w Krakowie 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.20 Życie kultunalne Śląska 
12.25 Orkiestra rozrywkowa pod dyr. Broni- 
Sława Ngujewskieęgo 18.00 Koncert ze 
13.15 To b: było kiedyś bardzo modne (pły! 
15.50 Bamabas Geczy i Alfred Campoli — 
dwie cnkiestry (płyty) 15.43 Wiadomości gieł 
dowe 15.45 Wiadomości Zomo 16.00 
„Bajki Kiplinga“ — recytuje da eci Ma- 
musz Maszyński 16.15 Chór Be, loo- 
lejowych aaae we Lwowie 16.45 „Dzień. 
wibtzmimowy' — wygl. dr. Zofia 
Wojciechoska 17.00 Odpust i kiermasz w Bu- 
dsławiu — regicnalna tmamsmisja (Wilno)! 
17.80 Popularmy koncent w wyk. Orkiestry P. 
R. 17.50 Poradnik spomtowy 18,00 „Pmzez ślą- 
skie okmo* — szkic literacki prof. Alfreda 
Jesiomowiskiego 18.15 „Słuchamy seansu fil- 

płyt w opracowaniu 
Zdzisława Kunstmama i Jerzego Sułikowskie- 
go 18.45 Wiadomości sportowe lokalne 18.50 
Pogadamka aktualna 19.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: słuchowisko oryginalne Jerzego 
Ostrowskiego i Adama Raczki p. t. „Dzieło 
jedności i zgody” W rowmicę Umi Tabak 
kiej) 19.40 Pogadanika aktualna 19. 50 


E z powileści ki 
GÓR SE: — 


nina "Hupertowa — m-spor. Tadeusz Lifan 


W NEGLIŻU — A PRZECIEŻ UBRANA 


Moda lansuje obecnie kimono w fasonie pla- 

szezowym bez jakichkolwiek wybryków, ma- 

terjał atomiast jest wzorzysty w żywe kolo- 
ry, sem dla siebie już dość dekoratywny 


E 


CZUWAJ 


Uroczystość dziesięcioletniej pracy 
KP 


w Niemcach k. Kazimierza 


yoja 4 aś 


"ZSZ SETA 


H. 


Wstało rano słoneczne, W dziesiat- 
(kach piersi harcerex i harcerzy zabiło 
mocniej sewce: Oto dzisiaj jubileusz 
Tych, którzy nie szczędzą pracy ni o” 
fiar — byle jeno potrzeby drużyn za- 
spokoić: 3 

Zamoiły się ckoliazme dragi i Ścieżki 
ezły wdzięczne zastępy z dziękowa- 
2 do przyjaciół, z diziękowamiem za 
truc. 

Wyciąga się dlugi sznur mundurów 
harcerdkich w strocę |ecściąła w Po- 
malbce. Górnicza orkiestra gra radosne- 
go marsza. „A 

Wszyscy czują, że dziś — to wielkie 
święto kazimienzowskiego terenu. Idzie 
harcerstwo prosić Boga o błogosławień 
stwo dla przyjaciół idą przyjaciele 
dziękować ua olbfity dorobek, Ra- 


zem idą. 

Kościół 'wypsłnił się po brzegi har- 
cenkami, harcerzami i  pnzyjaciołami 
barcersuwa.  Ciweliozcościowe kazanie 
wygłosił ke. proboszcz Grzywak, w 
kjórym omówił poszczególne punkty 
prawa harcerskiego, podając, że wszyst 
kie są zgodne z ideą Ohrystusową: W 
erczególteści jpozlneślił że harcerze 
eq i będą prawi w stosunku do wiary 
kościoła, narodu i wszystkiech bliźnich, 

Po mabóżeństwie barwne kolumny 
(harcer, puzeszły pochodem z kośtioła 
na Kazimierz. Pochód otwierała orkie- 
sma w mundurach górniczych, za or 
kiestrą kilkadziesiąt osób z grona przy 
jaciół w komplecie, władze gminne z 
wójtem na czele, przedstawiciele ko- 
menqy Ohkorągwi i inni, b 

Na Kazimierzu przed artystycznie i 
pomysłowo przez barcerzy udekorowa- 
dą trybuną, na latórej zajęły miejsce 


Kronika harcerska 


NA OBOZY PODHARCMISTRZOWSKIE 
HARCERSKIE PRZYJĘCI SĄ DRUHOWIE: 
s Antoni, HO — 7 ZDH, ścisło Dyon:- 
7? ZDH, Gwiazda Franciszek, HO 
Z i — ćwik — 68 ZDH, 
Królak Włedysław, HO — 89 ZDH, Bieńko 
"Stanisław, ćwik — 89 ZDH, Musiałek, ćwik 
28 ZDH, Wiśniewski Władysław, Madej Józet 
Wolcendo Str, HO — 8 
dam, ówik — 47 ZDH, Ła- 
Woźniak Wi- 
ktor, ćw. — 88 ZDH, Marchlewicz Jen, HO 
83 ZDH, Stachera Henryk, HO, Kubski Ed- 
ward, HO, Stnojny Stefan — Ozęstochowa, 
Sobak Stamtaław, HR — 91, Strzelecki Jan, 
ćw. 2 ZDH, Jędrosz Stanisł.aaw, ćw. 2 ZDH, 
Sajdak Jerzy, ówik — 2 ZDH, Uczkiewicz 
Horzela H 


małej ilości zgłoszeń na I tumus odbędzie się 
tylka jedem adbóz w azasie od 5.VIII — 24.VH 
1937 r. 


BOGATO ZAPOWADA SIĘ TEGOROCZ. 
NA AKCJA LETNIA CHORĄGWI ZAGŁĘ. 
BIOWSKIEJ, Trzy kumsy podharemistrzow- 
skie, kursy namiestników zuchowych i dla 


zastępowych, kilkadziesiat obozów drużyn, 
kursy żeglarskie i wyprawy wodne. 
Poza tym udział reprezentacji Chorągwi 


w wyprziwie na Jamboree do Holandii i obję- 
cie pmzez imsbruktorów zagłębiowskiego kor- 
pusu stanowisk kierowmiczych w wielu kolo- 
miach dla dzieci z kmaju i zagramicy mówi, że 
lato tegoroczne da Chorągwi wielkie boga- 
ctwo przygody, zwiąże nowym łańcuchem tę- 
Żyzmy fizycznej i duchowej. 

MIANOWANIA NZHP. Druh naczelnik 
ZHP zami:nował hanemistnzami następ. pod- 
haremistrzów: Stamisłarwa Kopańskiego, 
Szwagrzalka Czesława i Tyla Józefa; stopień 
podhzremistrza otrzymałi: Malkusch Zbigniew 
i Utracki Lucjan; działaczem h, został mia- 
mowany Żydzaczewski Stefan. Z okazji otrzy- 
mania stopnia ślemy instruktorom - zagłę- 
biaikom najlepsze życzenia, 

OSTRZEŻENIE. ŚSkautowe Biuro Mię- 
dzynawodowe w ie zawiadamia: pan 
i peni Hansen Wiłldrose odbywają podróż na 
wowerach z Kopenhagi do Siamu, podając się 
za skautów. Osoby te nia są skautami, stąd 
też należy ich traktować jako zwykłych oszu- 
stów 

OGNISKO HARC. W 64 W SOSNOWCU. 
Drmużymy harcerskie szkoły nr. 7 w Sosnowcu 
unządziły ma zakończenie roku szkolnego 0- 
gmisko, przy którym odbyły się popisy za- 
stępców. W! ognisku wzięli liczmy udział ro- 
dzice harcerzy oraz kierownik szkoły p. Ba- 
mańisikci, 

„DWUDZIESTKA* PŁYNIE KU WODOM 
NAROCZY. Pluton żegiamski 20 ZDH z Dą- 
prowy Górniczej organizuje w ramach akcji 
letniej wyprawę ku Narcczy. W wy- 
pozwie tej biemze także udział jeden z naj- 
bardziej lubianych przez hamcerzy profeso- 
rów. 


poczty  Sztamdłamowe poszczególnych 
drużyn maz Władze harcerskie, KPH. 
oraz gminne — przedefijowały wszyst- 
kie dfiużyny żeńskie i męskie oraz gror 
mady zuchowe, Hamcemze i (harcerki w 
uroczystym szyku, gromady zuchowe 
na wesoło wtańcach ij podskedziach. 
Miejscowe społeczeństwo miało spo- 
sobmość stwierdzić rozwój harcerstwa 
oa tutejszym terenie, że dzięki opiece 
i pomocy miejscowych przyjaciół 
harc., rozwija się i puzedstawia zawsze 
zwartą, karną, a przede wszystkim po- 


TYGODNIOWY 
DODATEK 
HARCERSKI 


godna giromiaidię. 

Po defiladzie przemaszerowały dru- 
żyoy na plac 11 Listopada, gdzie wy- 
sluchali okolicznościowych przemówień 
inż. W, Górki, przewodniczącego KP. 
delegata Kom. Chor. hm. Śmięjelskie- 
elo Oraz ihufcowiego phm. Kupciiarę. 

Odegraciem hymny narodowego, 
wśród entuzjastycznych okrzyków har- 
censkich Feza ofiiqjalna część uroczy” 
stości zalkończono, 

Po południu odbyła się zalbawa par- 
kowa i taneczna. 


„Równajmy krok --- 
Rzeczypospolita na nas patrzy” 
(OGNISKO HUFCÓW HARCERSKICH W SOSNOWCU W DN. 26V1-32) 


O godz. 19.30, wyciągetety dwusze- 
reg harcerzy hufców  sosnowieckich 
stanął ma wale odcinającym płasz- 
czyznę ówiczebną stadionu policyjne- 
gm — gotów dlo uozpoczęcia oguidza, 
mającego zakończyć ros szkolny. 

W centrum boiska widocznym jest 
stożek ułożonego drzewa, obok którego 
rozkwaterowały się reprezeńtacje dru- 
żyn żeńskich, a więc: 5, 5, 6 i 9 druż. 
ibamcerelk oraz „cztery promyłzt* „Sło 
necznej drużyny”, 

Starszpzmę żeńską uosabia hufcowa, 
druhna H. Zarodówna. 

Krąg zapełnia się gośćmi. Po chwili 
przybywa 1a stadion p. starosta Ke- 
dzierski, który po adebwaniu raportu 
wita hufce harcerskim pozdrowieniem: 

— Czuwaj, harcerze! 

Czuwaj! Szczęść Boże! — brzmi 
odpowiedź. 

Kolejno przybywają prezes obwodu 
inspektor Luchawiec, diyr. Kłos, przed- 


stawiciele wojska, policji i związku 
hanerzy z czasów walls o  "iepodle- 
głość. 


Ognisko strzela w górę płomieniem, 
z płomiemiem wystrzelja nuta pieśni tę- 
skne |: 

O rywenzach od kresowych sianie, 
O obrońcach naszych polskich 
granie... 

Dywyjgentem ogniskowym jest phm. 
'Leon Ziółek, trzymający w ręxzu sym- 


iboliczną warząchiew dyryjgeneką: On 
to szybko i sprawnie imprawizuje pro 
gdam widowisk: i repertuar śpie- 
waczy, Gdzieś wyłowione 25 kregu 
wędrują ma forum miłe i wesołe obraz- 
ki. Słyszymy „Odę do tepety*, witamy 
sosmowieckiego Strońcia, podziwiamy 
niezrównaty dialog „Pam  Dłutklo 
niej 

ze wiypada śpiew szózegó]- 
nych drużya, szczególnie BEA do- 
brze w 90-tce, dmca, i 42-j, Około 
gadz. 21-ej hanemistnz R. Korek zawią- 
zuje gawędę aktualną. Charaktery:u- 
jąc tegoroczną pracę i marsz hufców 
sosnowiechich, mówi o dużej życzliwo- 
ści społeczeństwa. o opiece władz, 

Kieruje myśl zgromadzonych ku wło- 

i województwa dr Wład. Dziar 
doszowi, ma którego cześć wamogi z 0- 
Ikazji imienin okrzyk, podchwycomy 
ENEA przez zebramych, i 

o ogmiska przystępuje ks. kapelan 
hufców. Słychać krótką modlitwę za 
duszę Wielkiego Marszadka, i poległych 
za Polskę harcerzy. 

Jest już noc. Cicha, ciepła czerwco- 
wa moc. W srodku Sosnowca, przy do- 
palającym się agrisku harcerskim wie- 
luset zebranych przedstawicieli róż- 
nych sfer i odłamów wyciąga zgodnie 
ramię w zwyż masztu, gdzie ma szczycie 
znak ziemi ojców się kołysze: 

Cześć  sztandarowi Rzeczypo- 
spolitej! B. 


Polska Organizacja Patrolowa 


(materiały do tajnego skautingu) 


Przeglądając akta skautowe byłej 14 dru. 
skautowej im. Walerjana Łukasińskiego na 
Pogoni, a obecnie 25 Z. D. H., znalazłem kil- 
ka dokumentów o tajnych organizacjach skau 
tawych z 1918 r. 

Dzisiaj z raportu L 12 skierowanego do Ko- 
mendy Okręgu IX 2 w Sosnowcu z datą: Sie- 
les 11. IV. 1918 r. — znalazłem taką notatkę 
o tajnej organizacji skautowej pod nazwą: 
polska organizacja patrolowa. Oto co donosi 
komendant 14 dmuż. dh. Antomowicz o tej or- 
ganizacji „Melduję posłusznie: 1 w dniu 17 
IV. na ówiczeniach skautowych po przepno- 
wadzeniu badań stwierdziłem istnienie 2-ch 
organizacji 
a) „polska organizacja patmolowa“, której ko- 

memdambem jest były skaut 14-tej druży- 

my Janczor Kazimierz. Ludzie należący do 
mego są: Szkut Marian, Komomieki Ma- 
rian, Noga Bolesław, Gadomski  Mieczy- 


sław (szkoła p. Dudy), Jaros Stanisław, 


Kałusz Kazimierz w Szkole p. Dudy, 
Szkup za szkoły p. Szkupa. 
b) „kościuszkowska  ongamizacja skautowa“ 


twórcą której jest Mazur, szeregowiec II 
drużyny s. imż. Józefa Pomiatowskiego. I 
dziej dokument przytacza różne fakta o K. 
O. S., które podam w innym artykule po- 
święconym jeszcza Kościuszkowskiej Or- 
gamizacji Skautowej (a są tam bardzo cie- 
kawe rzeczy). Co do polskiej Organizacji 
Patrolowej to mimo poszukiwań, nie mo- 
głem nie więcej o miej się dowiedzieć z akt 
skanitowych. O członkach tej organizacji 
też nic nie dowiedziałem się więcej. O jed- 
nym tylko z pośród nich o Komorniekim 
Marianie w dalszych aktach b. 14 druż. 
skaut. znalazłam notałkę, że zdobył trze- 
ci stopień i był nawet zastęnowym. 
J. P. Płonka. 


W kwalere „Wesołego Słonia na Wawelu 


Zakończenie roku szkolnego w 59 zagł. 


Tradycyjnym zwyczajam 59 zagł. u 
dała się o godz, 19 do kościoła, skąd po 
modliiiwie powróciła ma plac szkolny, 
gdzie wyzaaczeni  służbowi jpuzygoto- 
wali drzewo na agrisko, obstawiając 
szerokie koło ławkami i krzesłami przy 
gobtowanymi dla gości. 

Pumktualnie o godz. 20 wyżiesiono 


unoczyście ma dziedziniec sztandar | 
przystąpiono do  rozpalenia wę 
Rozpoczynają się popisy, które zebra- 
ma w Kczlbie. 400 osób publiczność go- 
rąco okliasikuje. 

W pew*tej chwili, po części mucho- 
wej. do gromady „„Wawelaków” zbliża 


się „„Wesdlu Słoń*. 


ROK II--NR. 117 


7 . . LA e k | 
egna] MmieSCIsKO:. 
W dniu wyjazdu Wiecznych  Słonecz» 
nych Tułaczy i kursu zastępowych sos- 
nowieckich do Kasinki: 
Plecaki, jak ogromne garby dromaderów... 
potężne „kichy* koców wierzchem przytro- 
czone 


Błyszczą szelmowskie ślepia i łby pogolone... 
Ostatni miasto pot wyciska z nas, jak z serów. 


H | Ostatni raz podeszwy bruk miejski nam pali, 


wciągamy bohatersko woń hałd... dymów czady, 
oto zew gór potężnie przyzywa nas z dali! 
oto szepcą, kusząc nas, potoków kaskady... 


Pieron. Szturm da przedziałów. Namioty. 
Stolnica... 

Gorączka! Konduktora wywody zgiełk studzą. 

Z gdakaniem kół.. skowytem, chwianiem na 
zwrotnicach 

mkniemy. A z okien cudów pejzaże nas łudzą. 


Za nami mam przestrogi... pyły... duszność» 


ŻaTy... 

chłód klas szkolnych: kominów szarych cmen- 
tarzysko. 

Przed nami tysiąc przygód, skautowe „wa- 
gary"... 

Hejda!! Na skwarny lipiec żegnaj nam, mie- 
ścisko! „Tarzan 


wręczając zuchom po próbie gw:azda*. 
Odczytanie rozkazu, w którym słychać 
życzenia dla harcerzy rozjeżdżających 
się na wakacje i podziękowanie wodzi* 
com i zarządowi KPH — kończy tę 
miłą sercu uroczystość, 

Napewno ją będą dlugo pamiętać har 
cerze którzy w biezbie 20 (drużyna Hi- 
czy 45 harcerzy) otrzymali nagrody za 
b. dobre postępy w mauce, będzie ją pa- 
mięrał Henio Wiater, który wziąi m.ią 
nagrodę od dnużyny, jako że nie opu- 
éi} przez cały rok ani jednej zbiórki, 

Szozęśliwy zarząd tego koła, że nógł 
59-tej dać subwencję obozową w su: 
mie 400 zł. może dlatego w przed= 
dzień rozstania zapalone dłońmi człon: 
ków zarządu, ks, kapelana i p, kierow 
nika szkoły ognisko, płonęło piękmie 5 
jasno, Może to było ognisko wdzięcz* 
NOŚCL,,, 

Bowiem 59 wyjechała w dmiu 30-VI 
o godz, 5.40 na wczasy letnie do Tym- 
borku, a ileż szczęścia mieści się w Sêr- 
cu hancerza jadącego na obóz!,, 


Zdobywcy i „szum“ 
Z ŻYCIA 48 ZDH. W ZAGÓRZU 


Cały rok panowała cisza; niczym niezamą- 
cony spokój działał usypiająco Na hamcer- 
skim szlaku było pusto i dziwnie niesamowi- 
cie. Zagórze odzwyczaiło się od widoku l:ar- 
cerskiego munduru i radzsnego pogwaru ma- 
szerującej drużyny harcerskiej. 

1 długo byłoby tak, gdyby nie „Kzrlusy*. 
Dziwny ten naród zamieszkuje lasy zagórskie 
Wzrostu małego, budowie ciała przypomina: 
jącej naszych 13-letnich chłopców, o umysło- 
wości nia cdbiegającej też daleko w mądre 
i doskonałe lata dojrzałego człowieka, czynili 
ludnym i wesołym las, wśród którego dziwne 
wyprawiali harpe. A wiódł ich wielki wódz 
„Dukarl*. Od jednej prawdy do drugiej, od 
jednej mądrości do immej i w wielkim miłowa 
niu wzajemnym pędziłi ciągle naprzód, Po- 
zmawali wszystko, cały las był dla ich cieka. 
wych oczu otrrartv. Było ich 15 głów. 

agle.. Sprzykrzyło im się widać ciągłe 
mieszkamie wśród dzikiego lasu zdała od sie- 
dzib ludzkich i widoku innych twamzy Zatę:- 
sknili za towenzystwem. Poczuli w sobie wiel 
ką tęskmotę hratenstwa i wielką chęć zaważe- 
nią innych swymi myślami i sposobem zajęć. 
Zechcieli być zdobywcami. Ogłosili wielką 
wojnę, a wszystko działo im się dobrze. 

Dnia 15 kwietnia 1937 r. zdobyli wspaniałą 
siedzibę — izbę wraz z olbrzymimi boga- 
chwami, przechowywamymi starannie w sta- 
nej szafie przez ostatmich członków z wiel- 
kiego, ale podupadłego plemienia, który się 
wołał imieniem „48“, 

Dnia 3 maja tego roku już'w tryumfalnym 
pochodzie przez ulice Zagórza szeregi zawo- 
jowamych. Nie były to zwykłe istotny, ale 
w stosunku do k:rlusów istne olbrzymy. Cho- 
ciaż miemialj się „Stamymi lisami“ czyli mą- 
drymi, szli posłusznie za wodzem Karlusów. 
Byto ich 15. A wszystka ludność Zagórza dzi- 
wila się temu wielce, i kiwała ma zdumienia 

Była to najważmiejsza rozgrywka, Dalsze 
wypadki pędzą szybko. A 

W tym samym tygodmin włączyli do swego 
grona gromadę wesołych, sprytnych ale na- 
der ciekawych zuchów, lstówzy przez swą 
zbytnią ciekawość wpadli w sprytnie zasta- 
wione sieci. Połów obfity — 25. 

Ostatnią zdebyczą byli odważni alezuchwa 
H i ciągle się buntujący „Onlikowie”, którzy 
jednak dziś w dość miłej zgodzie zasiadaja w 
liczbie 28 przy jednym stole wraz z Karlu- 
sami, Starymi lisami i Zuchami, słuchając 
uważnie starego wodza „Dukaria, 


waowo ból płeczanie, nabrzmiania SA amiąkcza 
mdciskl, kłóre po taj kqplali doją ala. usunąć, pawat 
paznokciem. Przapia użycia ga opakowaniu, 


CEOE 


KRONIKA ZAWIERCIA 


„Tydzień Morza“ 
W ZAWIERCIU 

Program uroczystości w Zawierciu 
był następujący: w ub. poniedziałek o 
godz. 7 wiecz. z boiska TAZ wywuszył 
pochód miejscowych organizacyj na 
czele z orkiestrą do parku miejskiego. 
Poza organizacjami i nie licznie przy- 
byłą publicznością z powodu wysokich 
cen wstępu do parku (50 gm.) przybyli 
również przedstawiciele władz z p. sta 
rostą Trzmadlem i prezydentem Kowal- 
skim.  Okclicznościowe przemówienie 
wygłosił p. mgr. St. Malanowicz, po 
czym nastąpiło podniesienie bandery, 
odegramie hymnu narcilowego i zacią- 
gnięcie warty. Z kolei nastąpiły prodit- 
keje muzyczno-wokalne 
czego „Lira“ pod kier. p. K. Czapli i ar 
tystów - krakowskich onaz orkiestry 
straży miejskiej. Na zakończenie pusz- 
czano ognie sztuczne. 

W ub. wtorek o godz. 10 ramo w ko- 

ściele parafialnym odprawione została 
nabożeństwo, na które przybyły orga- 
nizacje, władze miejscowe i liemi wier- 
ni, O godz, 15 odbyły się zawody py || 
wackie i kajate Z vasioni na sta 
wie fabrycznym T. 
X OSZCZĘDNOŚCI I ZMIANY w TAZ. 
Od 1 lipoa br. w TAZ. zapowiedziano 
zmiany i cszczędmości. Został zlikwido- 
wany wydział kontroli, a dotychczaso- 
wy kierownik wydziału i gospodarz do- 
mów fabrycznych, p. Al. Gajewski z0- 
stał zredukowany. Również poszedł na 
emeryturę wyższy urzędmik p. W. Wo- 
łoszyński. Według pogłcsek, w TAZ ma 
ją zajść dalsze zmiany. 


X ODPUST W ZAWIERCIU. W ub. 
wtorek odbył się w Zawierciu doroczny 
odpust, na który przybyło wiele ludzi 
z pobliskich wiosek. Pomimo niepogody 
cdpust w Zawierciu wypadł imponują- 
00. Charakterystycznym. jest, że w br. 
mie było ani jednego straganu żydow- 
skiego, gdy w innych latach były ome 
bardzo liczne. 

xX BURZA NAD ZAWIERCIEM W 
ub. wtorek przeszła nad Zawierciem i 
okolicą burza z silnymi wyładowaniami 
atmosferycznymi. 

X REMONT ULICY ŻżABIEJ. Z przy- 
jemmością stwierdzamy, że apel nasz 
do zarządu miasta œ doprowadzenie do 
porządku ulicy Żabiej odniósł pożądany 
sikutek. Oto w ostatnich dmiach przy- 
stąpiono do gruntownego remontu uli- 
cy Żabiej ku wielkiemu zadowoleniu 
mieszkańców. 

X POWIATOWY ZJAZD DELEGA- 
TóW KóŁEK ROLNICZYCH. W ub. 
wtorek odbył się w Zawierciu walny do 
woczny zjazd delegatów Kółek nalmi- 
czych z całego powiatu Zawierciańskie- 
go. Obrady zjazdu odbywały się w gma 
chu starostwa. Na otwarcie zjazdu — 
przybył p. starosta E. Trzmadel, który 
wygłosił przemówienie. Udział w zjeź- 
dzie był liczny. 

X KRADZIEŻE PRĄDU. W ostatnich 
tygodmiach na wokandzie miejscowego 
sądu grodzkiego było kilka spraw z o- 
skarżemia z art. 257 k.k. o kradzież prą 
du. W jednej sprawie aboment Włady- 
sław Gajek, (Towarowa 24) pobierał 
prąd z pomimięciem ogranicznika ; wy- 
rok 6 miesięcy więzienia. Ten sam wy- 
rok spotkał Powązkę Lucjana (Żabia 
14) który opłacając za ię żarówkę 
40 w. za pomocą manipulacyj przy o- 
gramiczniku oświetlał sobie luksusowo 
warsztat stolarski. W trzeciej wreszcie 


„KURJER ZACHODNI" czwanłek T Bpa 1957 roim. 
sprawie za nielegalny pobór prądu dro- | Porębskiej 20, 


Wemer Władysław i 


ga fałszciwania wskazań licznika, wła- | Klimek Stanisław skazami zostali na a- 
ściciele warsztatu stolarskiego przy ul.'reszt po 6 miesięcy bez zawieszenia. 


Kronika olkuska 


Święto Morza 

Ubiegła niedziela w Olkuszu minęła 
pod znakiem uroczystości Święta Mo- 
rza. Zgodnie z programem w ub. ponie- 
działek odbył się capstnzyk i przemó- 
wienie ze specjalnie wybudowanej la- 
tami morskiej w rynku prof. Rysia. 
Wieczorem zabawa towarzyska w la- 
sku p. Bobnzeckiego. 

We wóborek po uroczystym nabożeń- 
stwie w kościele, przemówienie na ryn 
ku wygłosił dr. Łapiński, po czym od- 
była się defilada, olebrana przez p. 
stąrostę Brzostyńskiego i im. 

W dniu Święta Morza  sprzedawamy 
był znaczek na FOM. 

Wieczcerem oświetlono latamnię mor- 
ską. Sprawiała ona efektowny widok 
dopóki nocna burza nie zdarła obicia pa 
pierowego. Naogół pomysł z wybudo- 
waniem kosztownej reklamy nie zbyt 
szczęśliwy. 


Dziwne postępowanie 
NAUCZYCIELA SZKOŁY POWSZ. 
Od jednego z naszych czytelników z 

Olkusza otrzymaliśmy następujące pi- 
smo: 

„Pomimo wniesienia w swoim czasie 
opłaty za świadectwo, do tej pory mój 
sym, uczeń klasy I-a szkoły powszech- 
nej nr. 1 w Olkuszu, nie otrzymał sbo- ! 


Tow. śpiewa- pni, 


niądze wziął wychowawca, tej szkoły p. 
P. i świadechw nie ma gotowych. 

Jak się okazuje, wychowawca tem, 
lekceważąc swoje dbowiązki, nie wydał 
świadectw nie tylko mnie, ale i około 
stu rodzicom, mającym dzieci w klasie 
I-a. i kl. V-a. 

Rozgoryczenie wszystkich rodziców 
jest wielkie i co najboleśniejsze, że 
wszyscy są bezradni, gdyż żadne inter 
wencje rdiziców nie pomagają”. 

Wyrazić należy ocmajmmiej zdziwie- 
nie, że odpowiedmie władze szkolne to- 
lerują tego rddzaju stosunki. (Red.) 


Smierć robotnika 
POD ZWAŁAMI PIASKU 
W czasie wydobywamia piasku w Pod 
lesicach, gm. Kroczyce, (Olkuskie), zo- 
stał przysypany w dniu 28 ub. m. mie- 
szkamiec Podlesie, Jan Kinarski, robot- 
nik. 
Po wydobyciu Konarski zaraz zmar, 
wskutek niebezpiecznych obrażeń. 


——o000— 
X NOWE WŁADZE FEDERACJI P. 
Z. O. 0. W dniu 28 ub. m. odbyło się 
w Olkuszu walne zebranie Federacji 
Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny, na którym 
m. im. zostały wybrane nowe władze 
Związku, mianowicie: pp. Fr. Zbieg — 
prezes, St. Kotowicz — I wiceprezes, 
adw. A żiółkowski — II wiceprezes, 


|adw. Bachtig — sekretarz i K. Kowal- 
Moje interwencje w kierownictwie |ski — 


skarbnik. Na zebraniu przewo- 


szkoły nie odniosły skutku, bowiem pie łdmiczył p. St. Kotowicz, 


ZYCIE GOSPODARCZE 


40. 523 TESTY tylko mechaniczne w Polsce 


Ogłoszone ostatmio dane statystyczne « o 
ilości pojazdów mechanicznych, zarejestrowa 
nych na 1 czerwza 193. r., stwierdzają dal- 
szy wzrost ilość:, san.<chodów i motocykli w 
porównaniu ze stanem na. 1 stycznia 1987 7, 
W ciągu 5 miesięcy rb ilość ogólna pojazaów 
mechamezmych wzrosła z 37.468 sztix ra 
40.528, w tym ilość wszystkich samochodów 
z 27.426 na 29.589, ilość motocykli z €,898 na 
9.809. 

Z pośród samochodów ilość osybowych 
wzrosła z 15.885 ma 17,505, ciężarowych z 
3545 na 5.89%, autobusów z 1.548 na 1.603, 
taksówek z 4,453 na 4.529 oraz samochodów 
specjalnych z 1,144 na 1.175. 

Jeżeli porównać stan ilościowy pojazdów 
mechamicznych z 1 czerwca rb. ze stanen 
najniższym na 1 marca 1936 r, a więc datą 
rozpoczęcia plamowej akcji popareia rozwoju 


motoryzacji kraju, to przyrost ilości poja- 
zdów mechanicznych tym bardziej się uwida- 
cznia. W dniu 1 IIL36 n było bowiem 43.178 
pojazdów mechamiczmych, przywost więc wy- 
nosi 7.360 sztuk. 

Liczba istotnie momych (tj. poraz pierwszy 
w Polsce dopuszczonych do ruchu) samocho- 
dów i motocykli wyniosła w ciągu maja r, b. 
1066 sztuk, a więc jest szczytową w tb., gdyż 
w kwietmin wozów takich przybyło 1084, w 
marcu 582, w lutym 29%, a w styczniu 271. 

Amalizując liczbę 1068 wszystkich wozów, 
zarejestrowamych w miesiącu maju rb., stwier 
dzić należy, że składa się na nią 792 samocho- 
dy, 271 motocykli i 5 pojazdów specjalnych, 
Pośród 792 nowych samochodów przybyło: 
574 osobowych prywatnych, 20 taksówek, 58 
autobusów i 140 ciężarowych. 

Ogółem: w r, b. przybyło 3251 smtuk nowych 


technioznie pojazdów. 


Kronika gospodarcza 
WYWÓZ RAKÓW. W związku z nozpoczę- | miliony w odpowiednim okmasia popnzedniego 


ciem normalnego sezonu eksportowego, wy- 


roku. Omaczą to wost w stosunku do ubie- 


wóz raków z Polski wzrósł w maju dość po- | głego mroku o ca 140 proc. 


ważnie i kieroweity był przede wszystkim do 
Framcji, Belgii, Niemiec i Austrii. 

Mima stosunkowo niskich cen towaru, eks- 
porberzy odozuwali konkurencję towaru is0- 
wieckiego i rumuńskiego. Kraje te dostarcza- 
ły bowiem na rynki zachodnio-europejskie to- 
wami wyborowej jakości po cenach zbliżonych 
do cen maków polskich. Pomimo to jednak 
skspomtenzy masi zdołali się utrzymać na ryn- 
kach zagranicznych, a to dzięki starym sto- 
sunkom hamdlowym, oraz sprężystej orgami- 
zacji sprzedaży, polegającej na docierania ma 
wet do drobnego sprzedawcy. 

ZWYŻKA CEN FUTER NA RYNKACH 
ŚWIATOWYCH. Domoszą z Londynu, że w 
ciągu pierwszego półrocza br. na Światowych 
rynkach futrzamych dał się zauważyć  srały 
wost cen. Zamówmo futra amerykańskie, *ak 
też europejskie osiągnęły dużą zwyżkę. Przy- 
czyną bego jest spadek zapasów światowych, 
co przypisać należy wzmożonej konsumpoji. 
Tegoroczne wiosenne aukcje futmzane w Lon- 
dymie przymiosły wydatmy wazmost cen kara- 
kułów, bobrów, lisów niebieskich, czenwomych 
i srebmych, oraz wyder. Ceny murków i gro- 
nostal, które w tym moku w w Stskach Zjedno- 
czonych i Anglii (tutaj specjalnie w związku 
z uroczystościami kcrcnacyjnymi) były bar- 
dzo faworyzowame, utrzymują się nadal ma 
dobycheazasowym bardzo wysokim poziomie. 

POWAŻNY WZROST ZAMÓWIEŃ SO- 
WIECKICH W ANGLII. Dcmoszą z Liendynu, 
że Rosja Sowieclca udzieliła przemys słoweom 
angilalskim w meju zamówień ma blisko 1 mi- 


Ion funtów szterlingów. W ciągu pierwszych i 


Kk-iu miesięcy r. b. zamówienia wzmilasły '9.6 


milionów fumtów szterlingów, wobec tylko 4 malaselk. 


RUMUŃSKO-POLSKIE TOWARZYSTWO 
HANDLOWE. Polskie Towamzystwo Handlu 
Kompensacyjnego postamowiło zorganizować 
Rumuńsko-Polskie Towarzystwo Handlowe z 
siedzibą w Bukareszcie, z kapitałem akcyjnym 
minimum 5 milionów lei. Towarzystwo to bę- 
dzie miało za zadanie ie wy- 
miany towamowej między Polską a Rumunią, 

Akcjonarjuszami Towarzystwa poza Pol- 
skim Towamzystwem Handlu Kompensacyjne- 
go, mają być zaimtenesowame sfery gospodar- 
oze obydwu krajów, 


Maski w aptekach 

Szwajcaria stała się ostanio widow- 
nią imtensywmaj kampanii jaką jest 
prowadzona ma: mzecz pogotowia gazo- 
wego., We wszysilkich szkołach raz w 
tygodmiu odbywa się lekcja: obrony prze 
ciwgazowej i przeciwiatmiczej. W biu- 
Tadh i warsztatach zatnuśniających 
ponad 50 osób modli, się systema- 
tyczne wyjkłady ma temat przyszłej 
wojny È techniki bojowej. 

Apteki  sezwajicamskfe wiprowajekay 
‘stalą sprzedaż masek tak samo, jak 
sprzedaż specyfików i lekarstw. Wobec 
licznych zamówień jakie napływają ze 
stilomy zamcómiejszej ludności sziwaj- 
iej, aptekarze postanowili zażądać 
szej peal „odl „sprzedawamych 


z cau POLSKI 


AUTOBUS W CUKIERNI 


W Warszawie wydarzył się PA 
który mógl spowodować nieobliczalne 
następstwa. Oto autobus miejski przy 
skręcaniu z placu Marsz. Piłsudskiego 
w ul. Wierzbową, rozbijając szybę wje- 
chał do cukiemi Lardelli'ego. Na szczę 
ście obeszło się bez większych wypad- 
ków, a zostali ranni tylko trzej pasa- 
żerowie, których odwieziono do szpitala 
ŚLUB JULIUSZA OSTERWY 

Z BRATANICĄ KS. METR. SAPIEHY 


W Szymanowie odbył się ślub zmako- 
mitego amtysty scen polskich Juliuszą 
Osterwy z ks. Matyldą Sapieżamką, naj 
młodszą córką Śp. ks. Pawła Sapiehy i 
Marii ks. Sapieha z domu księżniczki 
węgierskiej Windsgratz. Ks. Matylda 
bratanica metropolity krakowskiego u- 
zyskała tytuł magistra filozofii na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Przez pe- 
wien czas zajmowała się dziennikarste 
wem, pisując reportaże. Ślubu udzielił 
nowożeńcom ks. dr. Michalski z Krako=. 
wa. W kościele obecną była jedynie naj 
bliższa rodzina nowożeńców. 


PRZEDTEM DO PALESTYNY 
TERAZ DO AMERYKI RN 


Wielkie poruszenie w kołach żydow. 
skich wywołała wiadomość, że przyrwó- 
dea frontu młodożydowskiego 'adw. Rip 
pel organizuje raid motocyklowy: :do 
Ameryki. Adw. W. Rippel wsławił się 
niedawno: organizacją „marszu do Pa- 
lestyny“, który jak wiadomo. zakończył 
się w Pyrach. Obecny raid wymiszyć 
ma z Warszawy w dn. 18 lipca. Jak za- 

pewnia adw. Rippel weźmie w nim u- 
dział 100 motocykli. Motocykliści mają. 
nosić mundury khaki, o których legali- 
zację czymione są obecnie zabiegi -w 
M. S. wewn. Raid zatrzymywać się bę- 
dzie we wszystkich krajach  europej- 

skich dla doręczenia żydom za gnanicą: 
 |syzoboicznogo pisma od żydów z Pol 

i. r 
315.000 ZŁ. NA KOLONIE 
DLA UBEZPIECZONYCH W U. S. 


Przy większych ośrodkach przemys 
słowych, 88 ubezpieczalni społecznych. 
w różnych częściach Polski organizuje 
kolonie leczniczo - wypoczynkowe dla 
ubezpieczonych. ZUS. na cel. PARA 
przeznaczył 815.000 złotych. 


W SZKOLE ZMUSZANO DZIECI. 
DO MODLENIA SIĘ PO EN 


Przed sądem w Lipnie toczył się pro. 
ces przeciw p. Balcerlkowi, kt w 
kwietniu rb. wystąpił na zebraniu Koła, 
rodzicielskiego pod adnesem l 23 
obwa miejscowej szkoły z zarzutem, | 
toleruje, jako wychowawczymię klasy, 
5-tej, nauczycielkę żydówkę, Federma- 
nównę. Nauczycielka ta nakazywała: 
dzieciom katolickim — stan 
większość w szkole — modlić się A 
ług formułek mojżeszowych, 8 
zaś świąt żydowskich dzieci pam 
zajęć szkolnych nie miały, a 
przez nie zawieszony w asie był 25) 
mowany podczas nauki religii żydow 
skiej. Zarzutom tym zaprzeczył ki 
wnik szkoły, p. Winnicki, Ry nast 
pmie wytoczył proces karny. Rogprawa i 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych 
za którymi tłoczyły się tłumy publicz- 
ności, zarówno chrześcijańskiej, jak 
żydowskiej.. W wyniku nezprawy sąd. 
ogłosił wyrok, umiewinniający p. Bal 
cerka, podkreślając, że p. Balcerek za- 
rzuty swoje udowoldnił. 4 
TYLKO 400... 


Wobec zmniejszonego przydziału cer- 
tyfikatów dla Polski, wychodźiwo do 
Palestyny ulegnie dalszemu ogramicze- 
niu W lipcu przewidziany jest wyjazd 
dwóch partii emigmamtów. W dmiach 5 
i 19 lipca odjadą transporty emigran- 
tów po 200 osób. 

KONFISKATA KSIĄŻKI 
SOWIECKIEJ 0 POLSKIM 
LOTNICTWIE 


Sąd okręgowy w Wamsząwie zatwien- 
dził konfiskatę książki wyższego urzę 
(mika komisariatu dla spraw lotnictwa 
ZSRR, Władimirowa o polskim lotniet= 
wie. Książką ta wycofana została ze 
sprzedaży z wszystkich księgarń y 


| 
s 


4 
i 


e 


Dyrekcja Piotrkow skiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl $ 82 ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, MISA, 
ne pożyczkami T-wa, za. zaległe raty, będą sprzedane z publicznej licytacji, 
w Sosnowcu i Zawierciu w dn. 13 września 1937 r., o godz. 11 z rama. przed 

Notariuszem Romanem Pruszyńskim, lub jego zastępcą w Wydziale Hipotecz- 

nym w Sosnowcu, mianowicie: RE DE A 

SOSNOWCU: ul. l-go Maja, rep. hip. N. 1888. jeumorzo- 
nej wara T-wa noś Zł. 2059.84. Suma zaległości w ratach od pożyczki 

Twa wynosi Zł. 293.93. Licytacja rozpocznie się od sumy 74. 3750. Wadium 

do licytacji określone zostało na Zł. 875. . RF F $ 

przy ul. 1-go Maja, rep. hip. Nr. 181. Suma nieumorzonej „pożyczki wynosi 

ZŁ 1235.90. Licytacja rozpocznie się od sumy Zł. 2250. Wadium do licytacji 

określone zostało na Zł. 225. Suma zaległości w ratach wynosi Zł. 207. gr. 61. 

przy ul. Prostej, rep hip. Nr. 2002. Suma nieumorzonej pożyczki wynosi 

Zł. 14550. Suma zaległości w ratach wynosi Zł. 800 gr. 24. Licytacja rozpocz- 

nie się od sumy Zł, 21825. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2182. 

gr. 50. 

przy ul. Kowalskiej, 

wynosi Zł. 9392 gr. 86. 

rozpocznie się od sumy 


rep. hip. Nr. 944. Suma nieumorzonej pożyczki Twa 
Zaległość w ratach wynosi Zł. 1645 gr. 18. Licytacja 
ZŁ 17100. Wadium do licytacji określone zostało na 


„KUMA zeeurromne""UMTRDE E A TISE roku. 


SZOS ODZOODZORO OOO BOO OOOSOTOOO SE DZ 


NZDESZOSUDEWI"=SO 


SREBRZENIE 


CHROMOWANIE 


NIKLOWANIE, MIEDZIOWANIE, 
MOSIĘŻENIE, CYNKOWANIE, 


Nr. 178 


Przy odnawianiu i renowacji mieszkania 4 


nie należy zapominać o doprowadzeniu do -porządku insta- 
lacji elektrycznej, a zwłaszcza o dorobieniu brakująch gniazd 
wtykowych, aby można było bez przeszkód korzystać 


z aparatów elektrycznych gospodarstwa domowego. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA |j 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A, 


EEBEBBZBZZBDEBEZEZ=ZZA 


i ZŁOCENIE. 


ZŁ 1710. pG: 

~ przy ul. Tylmej rep. hip. Nr. 1201. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. 1859 Odnawianie nakryć stołowych | 

gr. 49. Zaległość w ratach wynosi SACZ gr. 98. midi NRIE sie od FABRYKA 2939 KA 7 4 A i 

sumy Zł. 2475. Wadium do licytacji one zostało na Zł. . gr. 50. GALANTERII METALOWE PY ù 
przy ul. 8-go Maja, rep. hip. Nr. 8. Nieumorzona pożyczka wynosi Z. G A L M E T“ J WE 

6426. gr. T1. Zaległość w ratach — ZŁ 588 gr. 98. Licytacja rozpocznie się od 9 l BOLE GŁOWY. ZEBOW ito. 

sumy 11700. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 1170. Sosnowiec, A LANAI AUEN oRnanAW eu yain :- KOGUTKIEM: $ 


przy ul. Wspólnej, rep. hip. Nr. 59. Nieumorzona pożyczka T-wa wy- 
nosi Zł. 19692 gr. 08. Zaległość w ratach — Zł. 2564 gr. 28. Licytacja rozpo- 
emie się od sumy Zł. 35850. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 3585 

` W ZAWIERCIU: przy ul. Weneckiej, rep. hip. Nr. 939  Nienmorzona 

pożyczka wynosi Zł. 12550. Zaległość w ratach — Zł. 1041. gr. 38. Licytaeja 
rozpocznie się od sumy ZŁ 18825. Wadium do licytacji określone zostało na 
Z4. 1882 gr. 50. 

przy ul. Piłsudskiego, rep. hip. Nr. 4052 Nieumorzona pożyczka wynosi 
7%. 37400. Zaległość w ratach — Zł. 4481. gr. 85. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 56100. Wadium określone zostało na Zł. 5610. 

W BĘDZINIE: w dniu 14 września 1937 r. o godz. 11 z rana przed No- 
tariuszem Wacławem Kowalczewskim, lub jego zastępcą, w Wydziale Hipote- 
mym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie, a mianowicie: 


Piłsudskiego-Przejazd 3 


KINO „EDEN* 


Nowoczesne małżeństwo F 
na fali niezwykłych nieporozumień jj 


MIŁOSNE 
NIESPODZIANKI 


w rol. gł. NORMA SHEARER 
i ROBERT MONTGOMERY 


telefon 61:46 PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJ 


GDYŻ SĄ JUŻ NASLADOWNICTWA. < 
ORYGINALNE PROSZKI „MIGDENO -NERVOSIN*z KOGUTKIEM 


PooszKi -MIGRENO-NERVOSIN" są tež | w PABLETKACH z 


EEE 
POMNIKI] UZDROWISKA 


i rzeźby artystyczne w ws SZO 


dużym wyborze oraz : Ą 
wszelkie wyroby beto- | niedaleko Ojcowa mie 


— 


przy uł. Sączewskiego, rep. hip. N. 710. Suma nieumiorzonej pożyczki T-wa | 17, i tanio | szkania tamio do wy- 
wymosi Zł 18991 gr. 74, Zaległość w ratach Zł 2747 gr. 61. Licytacja rozpo- || Poczatek a e mielą a godz. 13.30. „WIKTORIA: — Dry | zajęcie w ladnie. poło 
SEA = R sumy Zł. 34575, Wadium kj licytacji określone zostało na Zł. 3 T brami e Eeleren za ia ak. 
| przy ul. Mostowej, rep. hip. N. 58. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. 823 pret 635490, amieta ia a a W 
gr. 94. Zaległość w ratach — Zł. 114 gr 94. Licytacja rozpocznie się od sumy dein a 
ZŁ 1500. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 150. Różne 
La „zy ul. Kołłątaja, rep. hip. N. 384. A niyette T-wa Ra LOKALE pnan 
. 14212.90. Zaległość w ratach — Zł. gr. 12, Licytacja rozpocznie się zzz KORZYSTNY 
sumy ZŁ 25875. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2587 gr. 50. i RD W m ET) IRE 
` przy ul. Kołłątaja, rep. hip. N. 422. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. w dobrym stanie do saski. wd pcz nay 
15860. Zaległość w ratach — Zł. 2277 gr. 52. Licytacja rozpocznie się od su- ZNANA |cprzpdamia Katowice, lbie wygody 60 i 80 | spożywczej _ odstąpię 
my Zł 28875. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2887. gr. 50. RESTAURACJE Hurtownia skór, ul. |zy Nowy dom. Wia- |za 3.500. a" 
przy uL Małachowskiego, rep. hip. N. 167. Nieumorzona pożyczka T-wa | dobrze _ prosperującą, | Mielęckiego 6. 8002 | domość u cze sin Hb Eni 
wynosi Zł. 184529 gr. 14. Zaległość w ratach — Zł. 18687 gr. 72. Licytacja | yyieèdialse o Dads, DE rd „OAE 
Boze się od sumy Zł. 202875. Wadium do licytacji określone zostało na | Bytomska 51. 2978 ps Tag 
K gr. 50. r. sprawy ź 
h przy ul. e (Czeladzkiej), zep. hipit, = p a: PLAC Ogłoszenie 
T-wa wynosi Zł. 5849 gr. 95. Zaległość w ratach — Zł. . gr. 81. acja | koło Ratusza w Somo- k zk 
rozpo mis) aie od kz ZŁ. MA Wadium do licytacji — ZŁ. 1065. ba SS sprzedam. Stroko Sędzia Komisarz Upadłości Kupieckiego Związku Kre- 


 wymosi Zł. 14542 gr. 47. Zaległość w ratach — ZŁ 1511 gr. 49. Licytacja roz- | emma 2878| Sosnowcu zgodnie z art. 161 i 162 Prawa E 
pocznie się od sumy Zł. 26475. Wadium określone zostało na Zł. 2647. gr. 50. NA LETNISKO zawiadamia zainteresowanych o możności ZER dane u8 E 


przy ul. Małachowskiego, rep. hip. N. 260. Nieumorzona pożyczka T-wa 


_ przy ul, Prez Mościckiego, rep. hip. N. 505. Nieumorzona pożyczka T-wa 
wynosi Zł. 40000. Zaległość w ratach Zł. 4267. gr. 55. Licytacja rozpocznie 
się od sumy ZŁ 60000. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 6000. 

_ przy ul. Kołłątaja, rep. hip. N. 88. Nieumorzona pożyczka T-wa wynosi 
Z}. 120000. Zaległości w ratach — Zł. 16908. Licytacja rozpocznie się od su- 


i obozy poleca: pleca- 
ki, menażki, manierki, 
pantofle, czapki i spod- 
nie lniane, piłki siatko 
we itp. najtaniej „Sta 


-| dytowego spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 


w 


lonej listy wierzytelności w sekretarjacie Wyd: 
wego Sądu Okręgowego w Sosnowcu i złożenia tam sprze 
ciwu w ciągu dwóch tygodni od daty ogłoszenia 


Sędzia Komisarz 


| Q dion", Sosnowiec, 3 Wł. Wasilewski 
my Zł. 180000. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 18000. Maja 29, tel. 630-53. m 
= Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwych R | 
ksiąg hipotecznych i mogą być przeglądane w biurze Dyrekcji T-wa lub w kan- MEBLE I 
» celarii hipotecznej. Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie do- a p 
szła do skutku z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się ah SBE jad zawierający pył węglowy, dzia- 


F 


J 


od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogło- 
pe dwukrotnie w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiado- 
~ Jednocześnie Dyrekcja T-wa, stosownie do $ 81 ustawy, zawiadamia Ma- 
rię Szonert z domu Szol, mającą obrane zamieszkanie prawne w Lublinie przy 
uł. Niecałej 9, Stefana Franciszka Szola, mającego obrane w hipotece prawne 
zamieszkanie we wsi Nastumie, pow. Ciechanowski, gub. Płocka i Ruchlę Ga- 
łąmka z domu Minc, mającą obrane zamieszkanie prawne w Krakowie, przy 
ul. Zwierzymieckiej 25, a których prawa są zabezpieczone na hipotekach nie- 
ruchomości w Sosnowcu, rep. hip. N. 59 i rep. hip. N. 3, o sprzedaży tych 
nieruchomości, w terminie, miejscu i na warunkach powyżej ogłoszonych. 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
Najwspanialszy film MARTY EGGERTH p. t. 


„PIESN JEJ MATKT 


to pogodna, wesoła i niewymuszona komedia o naturalnych 
sytuacjach komicznych. Czarująca muzyka i melodyjne piosen- 
ki w wykonaniu MARTY EGGERTH i najlepszego tenora 
holenderskiego JOHANNESA HEESTERA 
Reżyseria Detlefa Sieracka twórcy „Ostatniego akordu“ 
Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. Pocz. o godz. 18.00 bil. od 25 gr. 


| KINO 


LLGŁĘAI 
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dGyńcze. potowe i na 
zamówienie. Nowocze- 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod- 
nych warunkacn puleez 
— Chrześcijańska Wy- 
twórnia 


P. TOMCZYK 


Sosnowiec, Nowopogoń 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki j 
obligacje państw. 2482 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 


KINO 


ła szkodliwie na garderobę, ni- 

szczy ją i plami. Należy więc 

często i koniecznie odświeżać ją. 

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA 


„ZNICZ” 


1959 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70 


KURZ ULICZNY, 


Najweselsza komedia połska p.t. | 


hir F» JADZIA”E 


W rol. gł. 


w Sosnowcu ul, | JADWIGA SMOSARSKA, ĆWIKLINSKA, ŻABCZYŃSKI, 


Warszawska 2. 


SIELAŃSKI, ZNICZ i inni 


BILETY OD 25 GR. 


| 
| 
| 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł. 

20 drobnych ogł 13.00 zł. 

10 drohnych ogł. 7.00 zd. 

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Za każdy wyraz dodatkowy a ` -ę po 5g. 
BYDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 14, tel 680.19—GROÓDZIKĆ, Kiosk p. Łacińskiego—KLELCE, Sienkiewi 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — SPRZEMIESZYCE, EA W. e w db 
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego, — PILICA | 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 15, Leon Mączka, 


Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. k 
= Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61023 i 


|. ..diedakior naczalny przyjmuje 
|| Mod godz 1 — 11 od 6 — 7. 


, Rękopisów redakcja nie zwraca. 
E 
4 
3 
4 
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E Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek- 
g Ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- b 
|| nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
i EM niedzielę i święta 250/0 drożej. Układ tabelaryczny 25%/, drożej. Numery dowodowe płatne. i 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. 


-hiltiały „Macjora Zachodniego: 
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* REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP, HENRYK STUN = S | 


